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POZNAŃ, 9 listopada.
Wynory delegacyi w sejmie lwowskim wczoraj 

szczęśliwie uskuteczniono. Korespondent nasz (T) tele­
grafuje paro:

Lwów, 8 listopada, 7 godzina 40 minut wie­
czorem. Przed wyborami złożyli mandaty pp. 
Ditrich i Sulikowski. Następnie wybrano do de- 
leuacyi posłów Grocholskiego, Kraińskiego, Czer- 
r- iwskiego, Grossa, Koźiniana, Wilda, Koczyńskiego, 
Zyblikiewicza, Sawczyńskiego, Weigla, Pfeifra, Po­
tockiego Adama, Dziewońskiego, Fihausera, Szilesz- 
czyńskiego (zapewne Czemeryńskiego), Tarnow­
skiego, Ditricha i Sulikowskiego. Wszyscy wybór 
przyjęli.

Tak v ¡ęc najważniejsze zadanie polityczne tegorocz­
nego Bernu — bo sprawa rusińska, jak tuszymy, odło­
żoną będzie do sesyi przyszłćj — zostało dokonane po 
t wyczerpujących rozprawach, których część drugą
i ostatnią poniżśj podajemy.

Obszerność lwowskich sprawozdań, które są zbyt 
ciekawe, by je można opóźnić, zniewala nas do odłoże­
nia koresponpencyi z Kongresówki, z Krakowa, z Wie­
dnia o wypadkach w Dalmacyi i z Paryża o panu 
P. chi forcie i agitacyi przedwyborczój, do jutrzejszego 
numeru.

Stan zdrowia króla Wiktora Emanuela jest za- 
trważający. Monarcha przyjął już ostatnie sakramenta 
święte.

Se,tan stanowczo zaniechał zamierzonćj do Egiptu
podróży.

Wiadomości urzędowe.

cła'
NPan racryi sędziego miejskiego Szymońskiego w Wro- 

ó■■■ mianować radzcą sądu miejskiego.

Korespondencye Dziennika Pozn
Lnów, 5 listopada.

(T) Trzydzieste drugie posiedzenie sej­
mowe). Telegrafem zawiadomiłem was już o wyniku 
rozpraw nad wnioskami komisyi co do rezolucyi i 
adresu. Pozostaje mi więc tylko szczegółowo zdać 
sprawę z przebiegu obrad, które przez cały dzień wczo­
raj trwały.

Posiedzenie zagaił marszałek po godzinie 10 rano 
i dał najprzód głos reprezentantowi rządu, zastępcy na­
miestnika p. Possingerowi.

P. Possinger, widząc potrzebę objawienia zdania 
rządu o ważnćj sprawie, która od dwóch dni w sejmie 
się toczy, przyznaje, że forma ponowienia rezolucyi przez 
komisyą proponowana jest zupełnie legalną i zdaniem 
rządu jedynie możliwą, jeżeli zamierzona skuteczność 
wniosku z góry w zupełności nie ma być zakwestyono- 
waaą. Następnie odradza namiestnik od uchwalenia 
wniosku aiewysłania delegacyi do rady państwa, gdyż 
interesowi kraju jest taki wniosek szkodliwy. W końcu 
powiada p. Possinger: „Oświadczam, że rząd nie wzbra- 
¿ia się podać ręki do tego, aby nie ubliżając żywo­
tnymi/” resom państwa, istotne potrzeby kraju zna­
li'?'.'' zne zaspokojenie, dlatego tćż rząd konsty­
tucyjnemu traktowaniu tćj spawy sprzeciwiać 
się nie będzie.“ Co do adresu oświadcza reprezen­
tant rządu, że się spodziewa, iż forma jego będzie jak 
najodpowiedniejszą.

Kowalski oświadcza w imieniu swćj partyi, że, 
rozważywszy dokładnie wszystkie ewentualności, uznał 
za ętósowne cofnąć swój wczorajszy wniosek o przejście 
do porządku dziennego nad rezolucyą i adresem (okla- 
nki), zastrzega sobie jednak głos do postawienia odpo­
wiedniego wniosku.

likiewicz jako sprawozdawca komisyi ma 
ostatni. Odpiera on nasamprzód zarzuty przez 

Smolkę komisyi czynione. Zarzucano, że w adresie te­
gorocznym przemilczano historyczno narodowe stanowi­
sko sejmu, które w zeszłorocznym było uwydatnione 
Mówca wskazuje, że w roku przeszłym była potrzeba 
tego powołania się, bo był to pierwszy sejm po ogło­
szeniu konstytucyi nowćj. Dziś nie ma potrzeby powo­
ływać się na nasze 1000 letnią przeszłością uświęcone 
prawa. Dość dziś powiedzieć, że stoimy niezmiennie 
przy tćm, cośmy zeszłego roku powiedzieli i wskazać 
powody, które czynią niezbędnemi ponowienie tych żą­
dań, & wreszcie wskazać powody, które czynią niezbę- 
daemi ponowienie tych żądań, a w końcu wskazać, jak 
w skutek ugody prosperują Węgry. Zarzucano dalćj, 
że n:*-, należy się udawać do cesarza, bo to konstytu­
cyjny monarcha. Mówca wskazuje na Anglią i inne 
kraje konstytucyjne. Zarzucano rezolucyi, jakoby to był 
jakiś Repek bez związku i sensu. Mówca dla zbicia 
takich twierdzeń przytacza ustępy ze sprawozdania 
reichsratowej komisyi konstytucyjnćj, która sama przy­
znała, że „alle Punkte bilden ein organisches Ganze 
bilden ein einheitliches Sistero, und können nicht an­
ders betrachtet werdeD.“ Ten i dalsze przez sprawo­
zdawcę przeczytane ustępy świadczą, że najnieprzychyl- 
niejsi rezolucyi Niemcy bardzo pochlebnie się o nićj 
wyrażali. Przechodząc do kwestyi wysiania lub niewy- 
słania delegacyi, zwraca mówca uwagę, że to nie jest 
kwestya zasady lecz środków. Chodzio dobranie środka naj­
praktyczniejszego. Mówca sam byłby zaniewysłamem de- 
iegt-iyi, gdyby kraj był usposobiony do walki, gdyby 
wszyscy stanąć mogli jak jeden mąż przeciw rządowi.

spodziewać się nie można, bo są u nas partye, 
Mtst nawet partya ministeryalna. W tój więc chwili 

• - a wstępować na drogę przez Smolkę wskazy-
.vaną końcu zwraca się jeszcze mówca do Wodzie-

egofrakcyi, żądających, by rezolucyą w adresie i 20 "delegatów do\łoTen?a'mandatów'
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pomieścić. Wsuwanie rezolucyi w adres odjęłoby temu 
aktowi charakter jaki posiada.

Marszałek otwiera dyskusyą specyalną nad wnio­
skami komisyi a mianowicie nad rezolucyą.

Smolka stawia przy dyskusyi specyalnćj ponownie 
swój znany wniosek jako poprawkę, a ponieważ nie­
których razi jego teorya federalistyczna w motywach 
wniosku wyłożona, więc opuszcza on wszystkie owe 
znane zważywszy i wnosi: „Sejm cofa uchwałę z 
2 marca i wzywa delegatów, by złożyli mandaty.“

Marszałek. Obowiązkiem moim jest jak najści­
ślej przestrzegać regulaminu, regulamin zaś najwyraźuićj 
zabrania wnioski raz odrzucone na tćj samćj sesyi po­
nawiać.

Sekretarz Zborowski odczytuje §§ 38 i 4 z re­
gulaminu.

Smolka nie zgadza się z zastósowaniem tych 
paragrafów do swego wniosku i odwołuje się do izby.

Marszałek zwraca uwagę, że tu nie izba, lecz 
marszałek rozstrzyga, bo to rzecz regulaminu. Opu­
szczenie motywów, wniosku nie zmienia. Wniosek 
dzisiejszy Smolki jest ten sam, który na początku sesyi 
tegorocznćj już izba odrzuciła. W końcu oświadcza 
marszałek, że raczćj ze swego krzesła ustąpi, niżby 
miał wniosek Smolki poddać pod głosowanie.

Z przednich ławek oklaski, Smolka siada nie upie­
rając się dalćj.

Grocholski wstępuje na mównicę i wyluszęza 
sposób zapatrywania się komisyi na przedmiot, którym 
się izba zajmuje. Nasamprzód rozbiera mówca kwestyą 
czy wysłać delegacyą czy nie. Przypuśćmy, mówi mó­
wca, że niewysłania pragnie cały kraj, że nieby roz­
pisanie bezpośrednich wyborów, agilacye socyalne i wszel­
kiego rodzaju represye nie zaszkodziły, przypuśćmy, że 
skutkiem tego lunęłoby ministeryum, i że cały ustrój 
dzisiejszy prawnopolityczny rozbiłby się. Więc cóż? By­
łaby tabula rasa, i jakby przyszedł na świat ów 
nowy jakiś, ludy wszystkie uszczęśliwiający ustrój? 
Przypuszczam, że nastąpiłby zamach stanu i zwołanoby 
konstytuantę. Na takićm zgromadzeniu działoby się 
jak przy budowaniu wieży Babel. Węerzy i Czesi usu­
nęli się od rady państwa, aby w domu układać się 
o swoje prawa, to prawda, ależ inny ich do Austryi 
stosunek jak nasz. Oni dobrowolnie związali się z ko­
roną Habsburgów, a my dostaliśmy się do Austryi pra­
wem zaboru, przemocą. Im więc wolno zawierać 
układy i ugody co do dalszego trwania zwią­
zku z Austryą, ale nam nie wolno i nimbym ja 
podpisał taką ugodę, to bodajby mi pierwćj ta ręka 
uschła! (oklaski) Ludów Austryi wszystkich od razu 
zadowoluić nie można. Taka zawikłana sprawa musi 
być pow.li wyklarowaną, przeprowadzoną stopniowo, 
konstytuanta więc jest niepraktyczną. Mówca zastrzega 
się przeciw mniemaniu, jakoby on raz na zawsze był za 
wysyłaniem delegacyi. Zgadza się on z Zyblikiewiczem, 
że to nie rzecz zasady, lecz środków. Może być, że 
i mówca będzie kiedyś za użyciem takiego środka po­
litycznego, może być, że kiedyś będzie korzystniej nie 
wysyłać, ale nie dziś. Następnie zbija mówca twier­
dzenia Smolki i Kabata co do rezolucyi i poleca izbie 
wnioski komisyi (oklaski).

Kabat ponownie stawia wniosek powtórnego 
uchwalenia rezolucyi

Borkowski przemawia za swym wnioskiem, aby 
wysłać rezolucyą i adres, ale nie wysyłać dele­
gacyi.

Tak wniosek Kabata, jak i Borkowskiego, po­
dane do poparcia, zostały stósownie do regulaminu do­
statecznie poparte (15 głosów).

Kowalski usiłuje dowieść, że zmiany, niezbędnie 
w ustroju monarchii potrzebne, tylko w konstytuan­
cie przeprowadzić się dadzą. Być może, że byłby to 
Babel, ale i ¡dziś w Austryi Babel. Mówca stawia for­
malny wniosek, by sejm oświadczył, że powinna być 
zwołaną konstytuanta dla przeprowadzenia rewizyi 
konstytucyi.

I ten wniosek dostateczne znalazł poparcie.
Młocki oświadcza, że jakkolwiek był rezolucyo- 

nistą, więc był za wysłaniem warunkowćm delegacyi, 
to jednak teraz, rozpatrzywszy się bliżćj w stósunkach, 
przyszedł do przekonania, że wysłanie delegacyi przy­
sporzy tylko nowych upokorzeń, więc on będzie głoso­
wał za wnioskiem Borkowskiego.

Ks. Naunowicz popiera Kowalskiego szeroko i dłu­
go choć niezbyt zrozumiałym językiem, dowodzi potrzeby 
konstytuanty, gdyż ona tylko może doprowadzić do po­
rozumienia międzyi narodami i wyzwolić ujarzmione 
przez Niemców, Polaków i Madiarów narodyl

Ks. Sanguszko protestuje przeciw użytemu wczo­
raj przez Borkowskiego wyrażeniu, jakoby uchwała 2 
marca była zbrodnią. Zdaniem mówcy powinniśmy być 
za wysłaniem bezwarunkowćm delegacyi, bo trudno po­
jąc, jakim sposobem, mając miejsce w parlamencie, który 
o nas ma stanowić, można się dobrowolnie z tego par­
lamentu usuwać, i zrzekać przysługującego nam prawa 
Mówca jest tego zdania, że uchwała 2 marca była je­
dnym z najrozsądniejszych kroków politycznych narodu 
naszego.

Smolka upewnia izbę, że rezolucyą nie dozna 
uwzględnienia w Wiedniu, przypomina to, co przepowia­
dał w roku przeszłym i co teraz powtarza i ponownie 
zaręcza izbie, że przyszłość okaże, iż miał słuszność 
(głosy: czy to dowód?)

Tyszkowski w krótkich słowach oświadcza że 
będzie głosował za wnioskiem Borkowskiego.

Adam ks. Sapieha zwraca uwagę zgromadzenia, 
że o kwestyi wysłania lub nie wysłania nawet mowy 
być nie powinno, gdyż jest 20 delegatów, którzy man­
datów me złożyli i złożyć nie chcą. Słusznie‘'mówili 
Zyblikiewicz i Grocholski, że kwestya ta jest kwestyą 
środka a nie zasadniczą. Dziś jednak o użyciu tego 
środka mówić nie można, bo nie możemy zmusić owych

Nawet uchwała naszego szanownego i

Środa, iO listopada 1359.
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przyznał on, żc 
polityczni dotą ■ 
nie prowadzącą

przy uzasadnieniu jego wniosku. Oto 
polityka, którćj on i jego przyjaciele 
się trzymali, była błędną i do celu 
I ja zgadz. m się z tćm, i o tćm świadczą także Ukta- 
Lecz przyczyna tego niepowodzenia jest, głębszą a mia­
nowicie, że kwestya ta wyrwaną została z gruntu ro­
dzimego, a przeniesiona na grunt obcy (brawo!), — że 
kwestyą tę chcieliby rozwiązać na gryncie całej monar­
chii, gdzieby wystąpić mogli jako równorzędni obok in­
nych narodowości. Ja to przewidywałem, że na tćj 
drodze nie będzie można przy jść do niczego, i to 
tćż skonstatowanćm zostało. Cieszyłem się więc, 
że nareszcie przyszli do tego przekonania, i że ta kwe­
stya odtąd na innym «ruńcie ostatecznie rozwiązaną zo­
stanie. Tymczasem wypowiedział tu wczoraj p. Kowalski, 
a dzisiaj p. Naumowicz, że oni tćj kwestyi tak nie 
pojmują, lecz upatrują rozwiązanie jćj w konstytuancie, 
i że znowu przenoszą ją na grunt całego państw. 
Szanowny wice-marszałek, motywując swój wniosek, 
oświadczył, iż odtąd uważa cały kraj jako jednolitą ca­
łość, wczoraj zaś słyszeliśmy, że rozsądzenie tćj sprawy, 
przeniesione zostało do sądu wszystkich ludów pańs ,wo 
składających, a zatćm znowu na stanowisko obce. Otóż 
zapowiadam, że na tćj drodze nie dojdziecie do niczego, 
i że znowu po jakićm dziesiątku lat droga ta zaprowa­
dzi was tam, gdzie dziś stoicie; albowiem kwestya ta 
załatwioną być może tylko pod egidą autonomii kraj,.- 
wćj, — i jeżeli wam droga jest narodowość, wzy wam 
was, ażebyście obstawali z całą izbą za autonomią! 
(Brawo!!) Z tego, co tu powiedziałem, wypływa, że 
w specyalnćj debacie będę stawiał takie poprawki, ażeby 
adresowi nadać ten charakter, jaki mieć powinien, i mam 
nadzieję, że komisya chętnie je przyjmie, bo sądzę, że, 
zabierając dziś głos,j odgadłem uczucia wysokiej izby, 
a pochlebiam sobie, żem się zbliżył do uczucia i prze­
konania kraju! (oklaski 1)

Koźmian zapowiada poprawkę do ustępu 10 
adresu.

Golejewski jest za adresem^ ale przedłożony wy­
daj e mu się za mało polski, za nadto mglisty. Jest on 
zresztą tego na doświadczeniu opartego przekonania, że 
od centralistów niczego, od korony wszystkiego spodzie­
wać się możemy. W końcu oświadcza, że gdyby sejm 
zażądał to, „my“ złożymy mandaty do Rady państwa, 
ale na żądanie jakiego klubu uczynić tego nie 
możemy.

Zyblikiewicz w końcu jako sprawozdawca bmni 
komisyi i jej elaboratu przeciw podnoszonym zarzutom, 
oświadcza jednak, że komisya, pragnąc, aby sł,¡szumu 
życzeniom wszystkich stronnictw st; ło się zad ść, test 
gotową poczynić poprawki w projekcie, i proponuje aby 
Każdy z posłow mających czyuić poprawki, takowe od­
czytał i komisyi oddał. Komisya w nocy n o ni -oe się 
zastanawi i jutro izbie zda sprawę. Może być łatwo, 
że większą część p .prawek przyjmie za swoje, wiec dy-- 
kusya uprości się.

Chrzanowski żąda, by wprzód poddano w izbie 
każdą poprawkę pod dyskusyą.

Henr. Wodzicki jest przeciwny temu, gdyż toby 
przedłużyło rozprawy.

Groc hols ki popi-ra sprawozdawcę, gdyż każda 
przez komisyą nie przyjęta poprawka będzie jutio mogła 
być uzasadnioną i przedyskutowaną.

Wniosek Zyblikiewicza przyjęto.
Czerkawski odczytuje swoje - poprawki, Skrzjński, 

Koźmian i Sanguszko swoje.
Wszystkie poprawki oddano sprawozdawcy ko­

misyi.
Marszałek zamknął posiedzenie o godzinie dziewiątej 

wieczór.

sejmu me zmusi ich do tego, bo w regulaminie nie ma 
paragrafu, któryby ich zmuszał do poddania się uchwale 
takiej. Może więc i pomimo uchwały pojadą do Wie­
dnia. Uchwała taka skompromitowałaby nas tylko. Nie 
ma więc rady, skoro oni pomimo tylu wezwań manda­
tów złożyć nie chcą, więc trzeba im dodać takich dele­
gatów, którzyby energicznićj w Wiedniu, niż dotychcza­
sowi postępowali.

Laskorz włościanin w imieniu mazurskich włościan 
oświadcza się przeciw „samorządowi“, bo oni nie chcą 
samorządu, oni chcą zostać pod berłem cesarskićm, 
nie chce on tóż zrywać z Wiedniem, bo w Wiedniu nic 
złego nie uradzą.

Zyblikiewicz jako sprawozdawca ostrą a zasłu­
żoną temu prawodawcy naszemu dał odprawę, wskazu­
jąc, że powinienby się wprzód nauczyć czytać, aby zro­
zumiał o co chodzi, wskazał dalćj, że nikt o oderwaniu 
się od Austryi tu nie mówi i dał radę, żeby się poseł 
ten po za sejmem u złych ludzi nie informował o tćm, 
co się dzieje w sejmie.

Laskorz przyznaje, że nie umie czytać, i że to 
ludzie po za sejmem tak mu mówili, słucha jednak 
nauk Zyblikiewicza z niedowierzaniem, pokiwując głową.

W końcu przystąpiono do głosowauia. Wszyscy 
I posłowie spieszą na miejsca.

Marszałek poddaje pod głosowanie nasamprzód 
wniosek Kowalskiego względem konstytuanty.

Powstaje wnioskodawca, księża ruscy obok niego 
siedzący, kilku z partyi ruskiój pbłchlopów i Smolka.

Następnie głosowano nad wnioskiem Kabata wzglę­
dem ponownego uchwalenia całej rezolucyi. Powstaie 
kilkunastu posłów ze stronnictwa tak zwanego „Mame- 
lnków“: Bocheński, Agopsowicz, Torosiewiez, Gniewosz, 
Polanowski, Golejewski itd.

Za Borkowskiego wnioskiem nie wysyłania de­
legacyi tylko kilku podnosi się posłów tak zwanych 
Smolkistć-w, do których należą prócz Smolki posłowie 
lwowscy: Młocki i Czemeryński, Tyszkowski, Buczkow­
ski, Hoszard, Rutowski itd.

W końcu poddano pod głosowanie wniosek komi­
syjny (Uchwala: „Sejm królestwa G&licyi itd., obstając 
przy uchwale swojćj z dnia 24 września 1868 r., wnio­
sek w niej zawarty na mocy § 19 statutu krajowego, 
w całości ponawia“). Za wnioskiem powstaje ogromna 
większość, bo prócz Smolkistów, tak zwanych Mamelu- 
kńw i księży ruskich z Kowalskim na czele, tudzież 
włościan, którycn szeregi podczas głosowania bardzo 
przerzedzone, gło-ują wszyscy za wnioskiem komisyi

Marszałek zamyka posiedzenie, odraczając dyskusyą 
nad adresem do godziny 6 wieczór.

(Wieczorne posiedzenie trzydzieste pier 
wsze).

Marszałek zagaja posiedzenie o godzinie wpół do 
7 i da je głos Chrzanowskiemu, który pomimo, że 
ławki poselskie po największćj części puste i leuwie 
kilkunastu posłów jest w sali, wchodzi na trybunę, 
W ciągu mowy posła krakowskiego, dobrze ułoż mćj 
i wypowiedzianćj z siłą, zapełaiają się ławy poselskie.

Chrzanowski nie zgadza się z projektem adresu,
W nim m?śli’ J'ak^ w>’razić powinien 

Adres zeszłoroczny był lepszy, bo opierał się na pra­
wach historycznych, a te prawa główny nasz tytuł pra 
wny s anowią Nie potrzebnie tćź wspomina projek 
adresu o innych krajach. My się w sprawy cudze mię- 
szać me powinni. Niech każdy kraj oddzielnie wchodzi 
w układy z koroną a zwolna Austrya może się prze­
tworzyć w państwo federacyjne i będzie silną w óbec 
zaborczych zachcianek sąsiadów. Jedyna więc droga: 
konstytucyjna, częściowe przebudowywanie monarchii, 
kolejne uznawanie praw narodów historycznych 
a nie gwałtowne przeobrażenie, lub zamach stanu. Mó­
wca w końcu oświadcza, że, uważając adres projekto­
wany za niedostateczny, będzie głosować za odesłaniem 
go do komisyi w celu poczynienia poprawek w duchu 
adresu zeszłorocznego.

L. Wodzicki zabiera głos, aby odpowiedzieć 
Skrzyńskiemu, Smarzewskiemu a głównie Grocholskiemu 
który najboleśniejszy zarzut zrobił federalistom, do któ­
rych i mówca się zalicza, choć nie chce iść dr -gą Smol­
ki do celu. Inaezój on niż Smolka pojmuje federacyą 
Chce on zostawić każdemu krajowi swobodę d/iałania 
i wybór środuów, chce on dobrowolnych układów poje­
dynczych narodów. Także i na środki Smolki nie zga­
dza się mówca. Przed ukonstytuowaniem monarchii 
byłby głosował za niewysłaniem delegacyi; przeciw udzia­
łowi w Radzie państwa. Sejm jednak tuż inną droga 
poszedł zmuszeni więc jesteśmy wytrwać na tćj drodze 
by rołhć wyłomy w konstytucyi grudniowćj. Niewysłanie 
dziś do delegacyi posłużyłoby tylko ministerstwu; które 
obalić chcemy. Grocholskiemu odpowiada« źe nie za- 
służony wydał wyrok przeciw tym, którzy chcą zawie­
rać układy z Austryą. Gdyby teorya Grocholskiego była 
dobrą, należałoby postępować tak, jak ów obywatel 
lwowski (ś. p. Gosiewski), który nie uznał rządu au­
striackiego, żadnego pisma urzędowego nie przyjmował, 
podatków nie płacił itd. Ugoda z koroną me sankeyo- 
nuje bynajmnićj, zdaniem mówcy, zaboru Galicyi. Co do 
adresu oświadcza mówca, że jakkolwiek miałby niejedno 
do zarzucenia, to jednak, ponieważ rzecz główna jest 
w adresie wyrażona, będzie za nim głosował.

U zerka w sk i, w długiej, całogodzinnćj i bardzo 
świetnej, oklaskami przerywanćj mowie, wskazuje na 
znaczenie adresu w ogóle a naszego w szczególności, 
wytyka liczne w nim braki, uważa go za mało sta­
nowczy, za mało polski, żąda opuszczenia ustępów 3 
i 12, zmiany ustępu 6 i zapowiada kilka poprawek, 
które obszernie motywuje. Mowę swoję znakomitą koń­
czy pan Czerkawski, który jest Rusinem zroduiob- 
rządku, następującemi do partyi ruskićj skierowanemi 
słowy: Nie mogę ukryć zadziwienia z tego, co słysza­
łem dziś i wczoraj z tćj iu (prawćj) strony a co sprze­
ciwia się tym wyrazom, które wypowiedziane był
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mowę). Początek o godzinie wpół do jedenastćj z 
rzed rozpoczęciem dalszych obrad nad adresem z po­

wodu, że komisya konstytucyjna nie uporała się jeszcze 
z przydzielonemu sobie poprawkami, przj sti?p łś izba 
tymczasem do rozpraw nad wnioskiem wydziału krajo­
wego względem wykupna ..nieszneeo, proskorceun, ske- 
pczyzny i innych danin keś nelaych.“

Sprawozdawca Pietruski dał któtki rvs history­
czny tćj sprawy.

Kuczyński chce, by nad wnioski, m przejść do 
porządku dziennego, co w tegorocznym sep, e ■ st rze­
czą tak bardzo zwykłą.

Cichon, włościanin mazur, sprzeciwia się t mu 
i zaklina sejm, by on raczy! już raz wybawić md •> i 
tych uciążliwych damn dla księży. Chętnie za łacin,, 
gotówką wynagrodzenie księżom, byle uwolnić s'e • 
tych ciągłych nieprzyjemności, jakie zachodzą z 
wodu daniu między parafianami a probosz zsmi. 

Jakóbik, włościanin, żąda przyjęcia ustawy
D10C.

pu-

en
• o ?S‘ ^awJI.khw i Gross stawiają poprawki, 
jednakże upadają i izba przyjmuje całą ust4wę w 

' trzeci^m czytaniu według wniosku wyd 
Trtść ustawy następująca: 1) Stronom, mającym i 
wykupna powinności w naturaliach dla kościołów i 
banu uiszczanyih, wyznacza się termin dwuletni. 2) 
kupienie nastąpić może wtenczas, kiedy albo upraw­
ny, albo, obowiązany zażąda wykupna. *3) Podania v 
8ić należy do ces. król, dyrekcyi funduszu uwolni- 
gruntów.

Po załatwieniu tćj sprawy zabiera głos sprawozda­
wca komisyi konstytucyjnćj Zyblikie.’ er Świad­
czą, że komisya prawie wszystkie poprą - ;.! -k> aó-esr 
wniesione za swoje przyjęła i odczytuje p: ■; .¡c, - 
w skutek poprawek zmienionego.

Ponieważ po dłuższćj dyskusyi pr ; kt i, prz-,-- 
j§ty został, przytaczam go tu w całoś • / 3,
tronu ostatecznie uchwalony. Wyrazy ro/sta.wr,e 

v przez [ czają zmiany tekstu

itóre
dru-

1 słd.
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Adres opiewa:

Najjaśniejszy Panie, N&jmiłościwszy Cesarzu 
i Królu!

Sejm Królestwa Galicy! i Lodomeryi z W. Ks. Krakow­
skim, składając a stop Tronu hołd czci i wiernych swoich uczuć, 
nie może pominąć sposobności, jalrą mu do tego daje obecne jego 
zebranie, żeby nie złożył Waszej Ces. Król. Apostolskiej Mości 
wyrazu tych przekonań, które nie raz już wypowiadał. Dziś je 
powtórzyć ma. sobie za tern większy obowiązek, że okoliczności, 
w których się kraj nasz i państwo znajduje, z każdym niemal 
rokiem, coraz silniej i coraz dobitnićj stwierdzają słuszność 
i prawdę tych przekonań i zasad, którym Sejm nasz zawsze da­
wał świadectwo.

Od roku 1$61, od czasu jak nam wolno było głos zabierać, 
Stole objawialiśmy przekonanie, że tylko samorząd narodowy 
zdoła zapewnić trwałą pomyślność krajowi naszemu. Przema­
wiała i przemawia za :em niezatarta klęskami wielka 
historyczna i polityczna przeszłość naszego narodu. 
Mniemaliśmy oraz, że jedynie zasada autonomii narodowój, 
doprowadzona do stałego uznania, dać może monarchii nową silę, 
bezpieczeństwo i rzetelną podstawę.

Przyjmowaliśmy też z radością i tak rozumieliśmy wskaza­
ne tylekroć przez Ciebie samego, Najjaśniejszy Panie, uznanie 
historycznych indywidualności i oparte na tej zasadzie upo­
rządkowanie monarchii.

Powitaliśmy z radością uznanie praw krajów 
korony św. Szczepana jako czyn, który w mądrości Twej, 
Najjaśniejszy Panie, w tym samym kierunku wykonać raczyłeś, 
czyń, którego skutkiem jest zadowolenie, świetny rozwój we­
wnętrzny i załatwienie nieporozumień między krajami tejże ko­
rony.

Z tego też samego przekonania wypłynęło, iż, gdy zasad­
nicze ustawy z dnia 21 grudnia 1867 nie odpowiedziały najistot­
niejszym potrzebom naszym, i nie dokonały rzetelnej organizacyi 
państw«, poczuwaliśmy się w roku zeszłym do obowiązku oświad­
czenia o tóm uroczyście zdania naszego, a zarazem, czyniąc uży­
tek ze służącego nam prawa, uchwaliliśmy na dniu 24 września 
roku 186-S w formie wniosku takie żądania, które dla naszego 
kraju, jako składowej części państwa, za odpowiednie stósunkom 
naszym uznaliśmy.

Przedstawiliśmy je ze świadomością tego, iż do ich speł­
nienia potrzeba zmian w istniejącej konstytucyi; liczyliśmy na to, 
że wyższe względy polityczne wskażą to za rzecz słuszną, aby 
głos naszego kraju poąńuiętym nie został; owszem tuszyć sobie 
mogliśmy, iż gdy w żądąuiach naszych nie ma nic niezgodnego 
z bezpieczeństwem Monarchii i nic przeciwnego innym upraw­
nionym interesom w tern Państwie, że wnioski nasze pojgtemi zo­
staną, jako prowadzące do tego uporządkowania organizacyi 
państwa, którego konstytucja należycie nie dopełniła.

Wnioski nasze, uchwalone na przeszłorocznej sesyi, nie od­
niosły pożądanego skutku, a nadto ustawy są wykonywane i roz­
wijane w duchu niezgodnym z naszemi już nabytemi prawami 
autonomicznemu Nieustanne a systematyczne dążenia centrali­
styczne tamują statecznie wzrost sił naszych narodowych i wstrzy­
mują ten rozwój pomyślności i siły, bez ktprego nie przyniesie 
ten kraj prawdziwego'pożytku państwu, do którego wedle zrzą­
dzenia Opatrzności należy. Okoliczności te wywołały w kraju 
zniechęcenie, a ciągłe postępowanie rządu w rzeczonym kierunku 
potęguje to wrażenie i wywołuje rozstrój w usposobieniu umy­
słów. » , .

Centralizm w Austryi już tyle razy był przyt 
czyną dotkliwych klęsk dla monarchii, i dziś zamias, 
konsolidować państwo coraz bardziój je rozprzęga- 
a zamiast siły jego hartować i wzmagać, niszczy je 
bezowocnie w nieustannych wewnętrznych zatargach.

Miłościwy Panie! nie pod wrażeniem doznanego zawodu 
i żalu z zaszłych*wywtdków, lecz z głęboką rozwagę nad tern, 
co czynić może i czynić powinien wierny interesowi kraju i zasa­
dzie, którą dla siebie i dla państwa za zbawczą u?naje, Sejm Kró­
lestwa Galicy» i Lodomeryi z Wielkióm Księstwem Karakowskiem 
na teraźniejszej sesyi sejmowej powziął postanowienie, obstawać 
przy żądaniach swoich w uchwale z dnia 24 września 1868 wy­
rażonych.

Nie usuwaliśmy się dotąd od żadnej formy konstytucyjnego 
życia w Austryi. .Dążąc na tej drodze i obecnie do obrony 
i spełnienia żądań naszych^ w uchwale owej zawartych, pomimo 
doznanego zawodu, mamy nadzieję, że nie staniemy, codonaj- 
żywotuiejszych potrzeb naszego kraju w obec księgi ustaw, zawar­
tej już i niezmiennej.

Do Waszej Ces. Król. Mości zaś, jako do sternika państwa 
i nad wszelkie stronnicze względy wzniesionego łącznika mię­
dzy narodami berłu Twojemu podległemi, zwracamy się z tern 
zaufaniem, jakie wśtód chwiejnych okoliczności wzbudzać może 
jedynie niewzruszona stałość Tronu i Twa Monarsza powaga. 
Tern powodowaui zaciąniem, a wdzięcznie pamiętni Twych, Naj- 
jaśniijszy Panie, względnych dla nas i życzliwych chęci, oddaje- 
tny powtórnie sprawę naszę pod szczególną Waszej Ces. Król. 
Mości opiekę.

Siilitdając u stóp Tronu zwykły nasz i szczery hołd wier­
ności. prosimy Boga, aby Waszę Ces. Król. Apost. Mość strzedz 
i pomocą swą wspierać raczył!“

Aż dp ustępu 10 przyjmuje izba adres tak zmie­
niony bez dyskusyi. '

Hoenigsman proponuje w dłuższćj przemowie, 
by zatrzymać ten ustęp w pierwotnćm brzmieniu.

Zyblikiewicz przemawia za poprawką, która 
wyraża, iż delegacya ma zupełnie wolne ręce do dzia­
łania na wypadek, gdyby zastała radę państwa upartą, 
lub „księgę ustaw zamkniętą.“

Poprawka utrzymała się przy głosowaniu, wniosek 
Hoenigsmana upadł.

W miejsce ustępu 12, który komisya teraz z pier­
wotnego projektu (obawialiśmy się odpowiedzialności itd.) 
opuściła, proponuje Henr, Wodzicki, aby włożyć 
następującą: „w poczuciu zależności istotnego dobra 
kraju naszego od potęgi i pomyślności całćj monaręhii, 
śmiemy wynurzyć V/. Ces. i Król. Mości to głębokie 
przekonanie, że pomyślne rozwiązanie tćj sprawy, jako 
wymiar sprawjedhwjfci dia dążeń i praw narodowych 
w monarchii, stanie się rzeczywjstćm uznaniem tćj, za­
sady, którćj wszechstronne zastósowanie przynieść jedy­
nie może czerstwośĆ i siłę.“

Niewinna ta na pozór i bynajmnićj jasnością nie 
zalecająca się poprawka wywołała długą i gorącą dy­
skusją.

Wnioskodawca hr. Wodzicki w przemówieniu 
swćm powołuje się na adres zeszłoroczny, na broszurę 
.Jerzego ks. Czartoryskiego „Przed sejmem“ i na 
potrzebę wypowiedzenia w adresie myśli federalistycznćj, 
bez przesadzenia o formie jego, jak to czyni Smolka.

Skrzyński jest właśnie dla tego fedęralistycznego 
znaczenia poprawki takowćj przeciwny.

Stan. hr. Tarnowski popiera w nadzwyczaj 
pięknej pod względem retorycznym mowie Wodzickiego, 
wykazując, że nam trzeba sprzymierzeńców w Austryi. 
Węgrzy nie odpłacają nam sympatyi, jakie mamy dla 
nich. Poprawka,, zapewnia nam przymierze wszystkich 
malkontentów w Austryi.

Jerzy ks. Czartoryski tłómaczy dla czego, na­
leżąc do kiubu rezolucyonistów, jest federalistą. Przy­
łączy! on się do tego stronnictwa, bo w nićm jednćm 
widz; pewny punkt oparcia, pewien praktyczny program 
i widzi siłę- Innego równego stronnictwa w sejmie nie 
ma Przyłączy t się więc do obozu, walczącego stano­
wczo o przeprowadzenie rezolucji i dobierającego odpo­
wiednie środki. Mimo to jest on fedarałistą, co jedno 
drugiemu zresztą nie sprzeciwią się. Federaliści dopiero 
szukają podstawy dla siebie. Popiera on poprawkę 
Wodzickiego, jakkolwiek ona słabo bardzoŁwyraża to dą­
żenie federalizmu.

Książę Sanguszko^popiera także poprawkę Wo-

Paszkowski także za poprawką tą przemawia.
Smoika, który pomimo, iż zapowiedział, że w dy- 

,-kusyi i przy głosowaniu nad adresem udziału nie we- 
źuiu, kilkakro’,,c- przemawia, bro,ni Węgrów przeciw 
LJ. nf,u e Mówca spodziewa się po Węgrach, że 

poprą silnie i,«dani nasze.
■ l ;> « ■ ; wiada, że jest także jak Czartory­

ski federalistą „przyszłości“ i że dzieciom w testamen­
cie przekaże, aby były federalistami, ale dziś jest prze­
ciwny tćj zasadzie. Jest więc przeciw poprawce.

Grocholski jest także przeciw tćj poprawce, bo 
nie pdjmjje dla czego ¿Ay mamy troszczyć się o inne 
indy Aą&iryi. Niech każdy o sobie pamięta. "Tak ro­
bią Czesi, Tyrolczycy, Słoweńcy i Węgrzy i my tak 
róbmy.

Bocheńską (jeden z delegatów, którzy nie zło­
żyli mandatów i te założycieli Dziennika Polskiego) 
sprzeciwia się także poprawce i w ostrćj bardzo prze­
mowie uderza na tych, którzy żądają złożenia manda­
tów od tych delegatów, którzy tego dotąd nie uczynili, 
przy czem wyraża się bardzo niepochlebnie o dzienni­
karstwie przedajnćm, które uważają za wyraz opinii pu- 
blicznój.

Mowa pana Bocheńskiego wywołuje opór w izbie 
i na galeryi, a marszałka skłania do zwrócenia uwagi 
mówcy, iż odchodzi od rzeczy.

Przemówił jeszcze Chrzanowski, odpierając za­
rzuty Tarnowskiego czynione narodowi polskiemu, jakoby 
nie łączył się z innemi ludami. Wskazuje na Unią 
z Litwą, na poświęcenie Polaków w obronie innych na­
rodów. Świetnie broni mówca przeszłości naszćj, z siłą 
odpiera zarzuty Węgrom czynione i sprzeciwia się po­
prawce, bo ona nie sprzymierzeńców nam przysporzyć, 
ale tych, których mamy, odstręczyć może. ’

Przemawiali jeszcze Henryk Wodzicki za po­
prawką, a Zyblikiewicz przeciw nićj. Polanowsk 
zążądał imiennego głosowania, lecz okazało się to zby- 
tecznćm, bo za poprawką Wodzickiego tylko kilku 
powstało posłów.

Ks. Sanguszko chce, aby dla złagodzenia „szorst­
kości“ adresu, jak się wyraził, dodać na końcu ostot- 
nićj alinei, „a wszystkim ludom, aby Bóg zgodę, pomyśl­
ność i spokój zapewnić raczył.“

Ktoś ząwołał za księciem Amen. Powstał śmiech 
w izbie. Książę ze zdziwieniem się odwraca i pyta, 
„ale czegóż się śmiejecie,“ gwar coraz większy. Se­
kretarz odczytuje poprawkę Sanguszki. Sprawozdawca 
nie poleca jćj, bo skoro w adresie nie chcemy przema­
wiać za innemi ludami, nie kończmyż adresu, jakby na 
drwiny „modlitwą“ i nie oddawaj my je opiece 
Boskićj.

Sanguszko. Więc cofam poprawkę.
Marszałek poddaje cały adres pod głosowanie. 

Ogromna większość powstaje za adresem. Gf sują prze­
ciw adresowi: Smolka, Borkowski, Hoszard, Boczkowski, 
Młocki, Czemeryński, dalśj Polanowski, i kilku z frakcyi 
ruskićj, bo większa jćj część przed głosowaniem wy­
niosła się z izby. Włościanin ruski Kowbasiuk gło­
sował za adresem, choć księża ruscy przeciw niemu 
głosowali.

Adres uchwalono zaraz i w trzeciem czytaniu.
Marszałek zamknął posiedzenie o godzinie wpół do 

trzecićj z południa. Następne jutro. Na porządku dzien­
nym wybory delegacyi.

Lwów, 6 listopada.
(71) (Trzydzieste czwarte posiedzenie). Ju­

tro zdam sprawę szczegółowo z posiedzenia dzisiejszego, 
dziś w miejsce telegramu krótką o nićm wiadomość. 
Powiadam w miejsce telegramu, bo doświadczenie, jakie 
zrobiłem, odstrasza mnie od telegrafowania do was. Dnia 
3 bm. przesłałem wam telegram bardzo wyraźnie napi­
sany następującego brzmienia:

„Całodzienna jeneralna debata rezolucyjno-adresowa. 
Za komisyą przewawiają; Zyblikiewicz^ Smarzewski, 
Koźmian, Skrzyński.

„Za powtórzeniem całćj rezolucyi: Kabat, 
Wężyk,

„Rusin Kowalski chce konstytuanty.
„Przeciw obesłaniu mówi Smolka, Borkowski, Bocz- 

kowski.
„Jutro dalsze rozprawy.“
Co z tego telegramu zrobiono, wiecie. Poprzekła- 

dano całe okresy, zmieniono całą myśl doniesienia. Żeby 
to się stało przypadkiem, wierzyć trudno, bo uie o po­
jedyńcze głoski, nie o pojedyńcze wyrazy chodzi, ale 
o poprzesadzaniejcałych wierszów, o poopuszczanie ca­
łych słów.

Ale dość o tóm. Wracam do dzisiejszego posie­
dzenia. K.a porządku dziennym był wybór 18 dele­
gatów w miejsce tych, którzy poskładali mandaty. Na- 
samprzód miano wybrać siedmiu z kuryl większych po­
siadłości. Głosujących 102, absolutna większość 52. 
Smolkiści i frakeya ruska — z wyjątkiem włościanina 
Kowbasiuka— nie głosują.

Po dokonaućm skrutynium okazało gię, że tylko 
czterech otrzymało absolutną większość głosów, a to: 
Grocholski, Horod.ysk,i, Gros i Pietruski,

Przy powtórnćm głosowaniu otrzymał tylko Toro- 
siewicz absolutną większość głosów.

Między najwięićj głosów mającymi Chrzano­
wskim, Czerkflwskim, Gniewoszem i Krzeczu- 
no w i czem zarządza marszałek ściślejszy wybór dwóch 
brakujących delegatów,

Wybrani zostali Krzeczunowięz i Cz erkaski.
Następnie przystąpiono do wyboru jednego delegata 

z pomiędzy czterech posłów miasta Lwowa, Wybrano 
Karola Wilda.

Nim do dalszych wyborów przystąpiono* oświad­
czają

Grocholski, Gros, Krzeczunowicz i Wild, 
że mandat 6, w do rady państwa nie przyjmują.

Marszałek zawiesza posiedzenie. Posłowie tłum­
nie opuszczają salę, wychodzą do sal przybocznych. 
Wszyscy spodziewają się, że delegaci, którzy nie złożyli 
mandatów, tak zwani mamelucy, poskładają w obec ta­
kiego stanu rzeczy mandaty, gdyż wiuC.czna, Źs w obec 
icb oporu nikt nie chce przyjąć mandatu, aby 2?e utwo* 
rzyć znowu delegacyi rozbitćj, na dwie części rozpada* 
jącćj się, w'dwóch sprzecznych kierunkach idącćj.

Po przerwie otwiera marszałek posiedzenie. Czer- 
kawski oświadcza, że mandatu uie przyjmuje. 
Zyblikiewicz oświadcza także, że mandatu przy­
jąć nie może. Pietruski składa na piśmie re- 
zygnacyą.

Powszechna sensacya. Marszałek oświadczą, że 
w obec takiego stanu rzeczy są dalsze wybory niemo­
żliwe. Odracza je do poniedziałku, w nadziei, że się 
tymczasem posłowie porozumieją.

Być może, że dzisiejsza manifestacya skłoni partyą 
tak zwanych mameluków do poskładania mandatów 
i umożliwienia wyboru delegacyi, któraby istojtnje i go­
dnie większość, sejmową mogła reprezentować.

Jutro obszernićj.

PRUSY,
* Berlin, 8 listopada» Dziś żadna z izb nie od 

była posiedzenia plęnarmjgo. Na sobotnićm- posiedzeniu 
załatwiła izba poselska dość znaczną część budżetu na 
rok 1870; doszła do rozdzialą o etacie ministerstwa 
skarbu. Uchwały, przechodziły znaczną większością 
podług projektu «rzez rząd, podanego. ’

Nowy minister skarbu, pan Camphausen — pisze 
Post — proszony był przez kilku mówców usilnie pod- >

czas jenerainych rozpraw nad budżetem państwa na r. 
1870, ażeby się oświadczył pod wrględłMft5.pr<,j-ń-:Bi. 
przez jego poprzednika w urzędzie •złoźo^ró-r-a tyczą­
cego się zmiany prawa o podatku dochodowym. We­
zwania te jednakże nie odniosły żadnego skutku, a pan 
Camphausen ograniczył się w końcu na krótkiej uwa­
dze, że on dopiero przy rozprawach nad w mowie bę­
dącym _ projektem będzie w stanie zdanie swe w tej 
kwesty i objawić. Przez orzeczenie to dziś już jest pewną, 
że pan Camphausen nie myśli cofajć owego projektu 
celem przerobienia go, lecz że czekać będzie, co z ni tu 
zrobi sejm...

Znany wniosek hrabiego Lippe przeszedł w komisyi 
izby panów jednym głosem większości; dwa wnioski 
o uzasadnione przejście do porządku dziennego od­
rzucono.

Posłowie Bonin (z Gentin), Benda, Diest, Kar- 
dorff i baron Hoverbeck złożyli w izbie poselskićj na­
stępującą interpelacyą- u laski marszałkowskićj : „Czy 
królewski rząd zrobi użytek z prawa opozycyi, mu przy­
sługującego, w kwestyi sprzedania brunświckich kolei 
żelaznych.

Najjaśniejszy Pan, który wczoraj powrócił do Ber­
lina, przyjmował księcia Jerzego, ambsadora u dworu 
angielskiego, hr. Bernstorffa, anasięppie słuchał raportów 
wojskowych w obecności gubernatora i komendanta Ber­
lina a w końcu referatu rzeczywistego wyższego radzcy 
rejencyjnego Wehrmanna.

JKWysokość książę następca tronu bawi obecnie, 
jak donosi telegraf, w Jerozolimie.

WŁOCHY.
* Florencja, 6 listopada. Król Wiktor Emanuel, 

bawiący obecnie na zamku Rossore, zaniemógł od dni 
kilku na zapalenie piersi, dla czego mu już trzy razy 
krew puszczono. Powołano już do niego ministrów hr. 
Menabreę i Minghetti. Podczas kiedy jednak wiado­
mości z tamtąd nas dochodzące przedstawiają stan cho­
rego króla jako mnićj groźny, a telegram wiedeńskićj 
Presse donosi nawet, że zupełnie już prawie wyzdro­
wiał i że wszelkie minęło niebezpieczeństwo, dla czego 
ni dotąd nie zmieniono we względzie zjazdu jego 
z cesarzem austryackim w dniu 27 bm. w Brindisi, zdaje 
sig wedłag doniesienia paryzkiego korespondenta Köl­
nische Z tg, że w Polais Royal wszelką w wyzdrowie­
niu jego stracono nadzieję i że obawiają się nawet, 
iż książę Napoleon, który jutro ma się udać do Włoch, 
już go przy życiu nie zastanie. Za groźnym i niebez­
piecznym stanem choroby króla zdaje się i to przema­
wiać, iż książę następca tronu Humbert udał się również 
z Neapolu do Rossore. Na położenie rzeczy we Wło­
szech 'śmierć .króla .nie ^byłaby zapewne bez wpływu 
mianowicie w chwili, gdzie mazziniści zaczynają się 
znowu ruszać.

ANGLIA.
* Od dni kilku przywozi każda poczta wiadomość 

o nowych w Irlandyi rozruchach, przez Fenianów wznie­
canych a w Londynie samym pojawiają się przyklejane 
do murów tajemnie nocą ogłoszenia, mające napis: 
„Vive la République!“ i zapowiadające zamordowanie 
królowy w dniu 6 listopada, w którym ma poświęcić 
nowy wiadukt pod Hoiborn i most pod Blackfriars. 
Prasa opozycyjna przypisuje winę tak obwieszczeń tych 
jak i rozruchów ministerstwu, które, oddając się lekko- 
myśłnćj pewności, zdaje się chcieć sprowadzić kata­
strofę. Zdaniem jćj surowość jedynie drakońska może 
zapobiedz wielkiemu nieszczęściu a nikt nie byłby mi­
nisterstwu za to wdzięczniejszym jak sam naród ir­
landzki. Ostatniego zdania nie dzieli jednak londyński 
korespondent Koeluische Z tg. Twierdzi on bowiem, 
że według tego, co bezstronni opowiadają sprawozdawcy, 
większość narodu irlandzkiego nie tęskni bynajmnićj za 
zaprowadzeniem stanu wyjątkowego a w obec Fenianów 
nie uważa go nawet za konieczny. Bo odkąd się oka­
zało, że najniższa tylko warstwa ludności wiejskićj 
a z ludności miejskićj po większćj części tylko jćj szu­
mowiny są żywiołami, z któryib rekrutuje się fei.ianizm, 
upadla wszelka obawa rozruchów, dalćj sięgających. 
Niechajby sobie ludzie gadali, co chcą, dopóki wstrzy­
mują się od czynnego wystąpienia, lecz surowo karać 
należy każde nadwerężenie prawa — więcćj ich zdaniem 
nie potrzeba a wszystko inne byłoby zbytecznćm i tyl- 
koby drażniło. Zresztą nie podobna przypuścić, aby Fe­
nianie byli tyle śmiali, iżby mieli chcieć wykonać za­
mach na królową podczas uroczystości dnia 6 b. m., ile 
że krocie ludności otaczać ją będzie, lub tćż przeszko­
dzić uroczystości przez niestosowne demonstracye.

Program uroczystości jest tak prosty i pojedynczy, 
że w przeciągu godziny ukończoną być może i mało 
podaje widzenia godnego. Którą drogą królowa poje- 
dzie, nie jest jeszcze postanowionćęa. Ponieważ bowiem 
dopiero 4 b. m. przybędzie z BalmoraJ do sfolipy, prjspto 
nic stanowczego w tćj mierze zdecydowaąćm być nie 
mógł,). Prawdopodobnćm jest jednak, że z prawego 
brzegg Tamizy uda się najpierw na nowy most a po przy­
jęciu adresu ztamtąd do ńowego wiaduktu, by go po­
święcić.

We względzie obu budowli twierdzić śmiało można, 
że należą do naj^spapiajszych, jakiemi Londyn się 
chlubi. Tyczy się to mianowicie wjaduktg pod Hoiborn, 
który tworzyć będzie przejście po nad doliną tego na­
zwiska. Wspaniałym, także we względzie tak projektu 
jak wykonania jest nowy most pod Blackfriars z swemi 
pięcioma pięknemi przęsłami i kamiennemi filarami. 
Budowa jego trwała lat 5 a czasami było przy nim 700 
ludzi zatrudnionych. Dla dostania się do stałego gruntu 
dla filaj^w musiano kopać aż do głębokości 50—60 
stóp niźćj powierzchni najwyższego stanu wody, do 
przęseł użyto przeszło 100,000 cent, żelaza a 280 cent, 
waży każdy polerowany słup granitowy, które je zdo­
bią Most ten, skończopy kompletnie z wyjątkiem kil­
ku ozdób, jest 1270 stóp długi a. ^5 stóp szeroki, a ja­
ko fakt pocieszający podnoszą ogólnie, że przy bardzo 
niebezpiecznćj tćj częściowjo budowie dwóch tylko ludzi 
utraciło życie, podczas kiedy przy budowie London 
i Westminster Ęrigde 40 resp. 70 ludzi uległo nie­
szczęściu.

Książę Wales bawi obecnie u lorda Landesboroug^r 
w Scarborough w półnpcnćm Yorkshire, które to wierne 
miasto natychmiast iluminowało, wręczyło adres i t, d. 
Adresy podobne i odpowiedzi na nie księcia brzmią zwy­
kle jedne jąk drugie.

HISZPANIA. ;
* Madrycka Gazeta Urzędowa z dnia 30 paź- 

dziernika podaje następujące daty z projektu do 
budżetu na rok 1870—71, przedłożonego przez mi- 
S^tra skarbu kortezom. Budżet na rok 1868—60 wy- ' 

k wzywał prawdopodobny niedobór w ilości 92,322.063 
reąłów, który pokryty być miał pożyczką 100 miliouów 
reiłów, uchwaloną w dniu 1 kwietnia. Lepszych rezul­
tatów w roku budżetowym na rok 1869(—1870 również 
oczekiwać nie można« Budżet na rak. 1869—1870 ■ 
uchwaliły już kortezy jak mstępuje: Dochód wynosi 
215,6 13,800 reałów; wydatki natomiast 298.570,000.

Pokazuje się zatćm deficyt w ilości 82,956,200 ici j p 
Dochody w wrześniu wynosiły 30,338,777 reałów, ¡¡ata- 
ffliaśt zobowiązania, jakim w tym miesiącu zadośćuczy­
nić należy, obliczono na 59,347,884 reałów. Niedobór 
zatćm w skarbie wynosił w dniu 30 września 29,008.107 
reałów a w ostatnim trzymestrze zapewne wynosić bę­
dzie 23,011,825, tak że całkowity niedobór skarbu 
w dnia 31 grudnia wynosić będzie 52,020,002 reałów. 
Budżet'państwa niech kosztuje co chce, musi być do­
prowadzony do równowagi. Z powodu tego wydatki 
ogr;iiji.zone zostały na konieczniejsze, a dochody pod­
niesione do najwyższego. Przy takich okolicznościach 
przedkłada się kortezom następujący projekt do uchwały: 
Artykuł I. Wydatki za rok od 1 lipca 1870 do 30 
czerwca 1871 obliczają się na 656,966,085 pesetas. 
Artykuł II. Dochody państwa wynoszą w tym samym 
czasie 656,966,499 pesetas. Artykuł III. W roku 
1870—71 stałe dochody nie mogą być obciążane ża- 
dnemi ciężarami municynalnemi, przeciwnie pobierane 
one będą całkowicie na korzyść państwa. Artykuł IV. 
Podatek osobisty jako podatek rządowy znosi się. Ar­
tykuł V. W celu pokrycia budżetów prowincjonalnych 

. i gminnych są deputkeye ’municypalne i gminne upo­
ważnione do pobierania podatku osobistego z cięża­
rami, jakie na tym podatku ciążą. Reszta artykułów, 
w tym samym jest pisana duchu. Stan zatćm finansów 
Hiszpanii nie jest bardzo pomyślny.

Temps paryzki zamieszcza następującą ciekawą 
korespondencyą z Madrytu: „Unioniści oświadczyli, że 
księcia genueńskiego przyjąć nie mogą, przeciwnie, że 

: kandydaturę jego jako nieszczęście dla kraju zwalczać 
będą. A ponieważ już teraz nie chodzi o większość 
i rnuiciszość, gdyż marszałek Prim przyznać musiał, że 
król Wiktor Emanuel tylko w takim razie byłby skłon­
nym przyjąć kor nę hiszpańską dla swego młodego bra­
tanka, gdyby takową mu ofiarowała imponując* wię­
kszość «parlamentarna i ogólna manifestacya narodo- 
przeto ambaras jest wielki, tćm więcćj, że oponenci co 
do liczby wyrównują prawie zwolennikom tćj kandyda­
tury. Trzeba sofcie uprzytomnić, że obecne kortezy li­
czą 367 deputowanych i że najmniejsza większość, która 
tak ważny akt pod względem moralnym i politycznym, 
jakim jest wybór króla, sankeyonować może, wynosi 185 
głosów. Z ogólnej liczby 367 odciągnąć należy; 73 re­
publikanów federacyjnych, którzy z izby wystąpili; 2i 
absolutystów, _ którzy od głosowania się wstrzymają, 
i około 30 miejsc opróżnionych. Przypuściwszy nawet, 
że z reszty deputowanych żaden nie zachoruje, lub nau­
myślnie się nie stawi, to zawsze liczba głosującycl« wy­
nosić tylko będzie 237, a w tćj liczbie unioniśń repre­
zentowani są przynąjmnićj przez 80 głosów. Okazuje 
się zatćm, że oni tak samo są panami sytuacji, jak ich 
przeciwnicy —progresiści. Nie ma najmniejszego wi­
doku, żeby przyszło do porozumienia się.“

Tele^ra-.ay.
Kobłencya. 8 listopada. Królowa przyjmowała - 

raj arcybiskupa kolońskiego a dziś przybyłego tu 
w przejeździć z Anglii księcia Sasko-koburskbgo Augu­
sta wraz z familią. Dziś przybędą tu w odwiedziny do 
królowćj wielka księżna badeńska i ks ężna Willi Jutowa 
badeńska.

Florencya, 8 listopada z rana. Według ostatniego 
(wczoraj po południu o godzinie 5 ipiuut 40) wyda.»¡ego 
buletynu urzędowego okazała się we wszystkich sympt-o- 
matach choroby króla od czasu wysypania się odry zna­
czna i wzmagająca się ulg i.

Madryt» 7 listopida. Jak słychać, objawi admirał 
Topete na jutrzejszćm posiedzeniu koitezów powody 
swego wystąpienia z gabinetu. Rząd stanowczo.podobno 
postanowił znieść w przyszłym tygodniu stan oblężenia 
w prowincyach powstańczych. — Dzienniki zapowiadają 
manifest królowy, w którym oświadcza, że aiidyiiuje 
na rzecz księcia Asturyi.

Lizbona, 6 listopada. Rząd odwołał znów miano­
wanego niedawno posła portugalskiego w Madrycie, pana 
Corvo; i poseł hiszpański opuścił Lizbonę a sprawy po­
selstwa załatwiać będą tymczasowo st'kretarze legacyjni.

Carogród, 4 listopada. Dla zapobieżenia u ożłiwemu 
rozszerzeniu gię powstania dalmatyńskiego na tureckie 
prowineye-’ nadgraniczne wysłała W. Porta w przebiegu 
bieżącego tygodnia do Aptiviri cztery parowce z 
skami posiłkowemi i bronią dla Bośnii i Hercogowi.uy —* 
Za pośrednictwem angielskiego i tureckiego .ambasadora 
załagodzono spór tureęko^p.erski, — Według nadeszlycb 
tu wiadomości nie będą podobno okręty głęboko się za­
nurzające mogły płynąć po kanale suezkim.

Paryż, 8 listopada. Journal officiel ogłasza 
telegram z Florencyi z poniedziałku o 7 godzinie wip- 
czoteiB, podług którego stau zdrowia króla znacznie 
się polepszył a wszelkie niebezpieczeństwo ifcunięfce.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOĆZNE.
* ii, 9 listopada. Z prowincyi otrzymujemy nastę-

I ujące pośmiertne wspomnienie:
(X. U.) Dnia 5 listopada złożono przy licznym udziale 

duchowieństwa i obywate'stwa czcigodnej zwlpfcu śp Ale­
ksandra hr, ffiliączyćshlegb, dziedzica na Pawłowie,w skle­
pach familijnych kościoła DąbrowieCkie^o tuż obok »mar 
lej żony. Ponieważ strata pełnego zacności obywatela, gorącą 
miłości pałającego Polaka i wiernego syna kościoła nie tylko oko­
licę naszą obchodzi, przeto następne — o ile zasięgnąć mogłem 
szczegóły jego życia publiczności naszej podaję.

Sp. Aleks, hr. Mią<zjń«ki urodził się r. 1808 z ojca Sta­
nisława hr. Miączyóskipgo, pułkownika niegdyś wojsk polskic!; 
i adjutant;» księcia Józefa Poniatowskiego i z matki Mięhai»»g 
Prusimskiej, córkę owego słynnego Antoniego Prusimskiego sta­
rosty, który zal poświęcenie swć dla Wiary i narodu prześlado­
wany, wyzuty ż całego wielkiego.'majątku, we Włoszech (Wene- 
cyi) życia dokonał/ Takiego 'ojca córka umiała, też w miodziu- 
cbne serce Aleksa dra wpajać pcijstawy życia; wiarę,'moralność 
i gorącą m łość kfaju rodzinnego. To też pod troskliwą -pieką 
światłej matki, nie szczędzącej ani prący własnej ani kosztów na" 
utrzymanie zdolnych nauczycieli, wzorowe odebrał wychowani.« 
i ukształcenie pierwiastkowe. Dorósłszy oddany został do szkół 
poznańskich, gdzie naówczas znakomicie nad wychowaniem mło- 

' djueży iracoKaJi nauczyciele: jak ks. Wróblewski i profesorowie 
frojansjfi; Muczkowski, Braun itd. Kie też dziwnego, że mło- 
dzigiiiec t&k (loskon.fi}ych i utalentowanych maj^c przewodników 
Wzorowym był uczniem i tak świetnemi postępami w naukach 
jak i morąlpćm prowadzeniem się w najwyższym z;,dowalniał sto­
pniu nauczycieli Nie skończywszy gimnazyum poznańskiego udał 
Się celem dokończenia studyów na uniwersytet warszawski, gdzie 
maxima cum laude złozywszy popis dojrzałości, zapisał się mię- 
dzy akademików tejże wszechnicy. Tu go zaskoczył rok leCC. 
Między młodzieżą uczącą się jak i w całym kraju zawrzała 
wtenczas zemStft naprzeciw Moskwie, Chciano wybić się z pOd 
gniotącego jarzma i potwornćj tyranii Mikołaja. Dla tego po» 
tworzyły się kółka spiskowe i zawiązało się stowarzyszenie aka­
demickie, do którego pełen cgnia i poświęcenia się za .prawe 
świętą Aleksander nąleźął.,. po wybuchnięciu rewojucyi listopa­
dowej został przydzielony do boka jenerała Wojcińskiego, guber­
natora wojennego Warszawy i później mimo zmian dowódzców 
zajmował dla swych idAności i taktu przy każdym ówcz ujm 
jenerale ai< do ostatniego Krukowieckiogo stanowisko ad/jt.ama. 
Przecież duch jego czynny —pełen odwagi i ofiarności, nie mógł 
wytrzymać spokoju swego urzędowania. Widząc; jak bracia się 
biją bl krew przelewają na polach bitew, popę dził na linią 

^ojowii i me ogi ądaj^c się na niebezpieczeństwo życia, nieustra«
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pc-ri gradem kul nieprzyjacielskich przewiózł rozkaz,- który 

się przyczynił do wygranej, za co nazajutrz przyozdobiony został 
krzyżem yirtuti militar. , Po zajęciu Warszawy zostawał przy je­
nerale Dembińskim, z którym dzielił losy aż do końca powstania 
— one; smutnej katastrefy. zdobycia szańców Woli przez księcia 
Paszkiewicza, gdzie śmiercią walecznych padł jenerał Sowiński. 
Po tak nieszczęśliwym rezultacie wysilenia narodu uciekać musiał 
razem z innymi rozbitkami do Niemiec, Szwajcaryi, Francyi i był 
przoz długie lata wygnańcem. .Tułając 3ię przecież nie marno­
wał drogiego czasu ale ciągli się kształcił — szczególniej w Ge- 

poświęcał się matematyce i studyom ówczesnej sytuacyinewie
polity

reszcie zapragnął szczerze powrotu do kraju; rodzice 
usilnie starali się o t ; ale mimo znaczenia i protekcji, ja- 
zaźywali u dworu pruskiego, nie mogli pozyskać pozwolenia 

na powrót syna. Aż wreszcie w r. 1844 wolno mu byto dom ro­
dzic. o.sili ¡przeć. Ucieszył się tem nieskończenie Aleksander, 
gdy powitał ziemię rodzinną, gniaz lo własne, ojca, matkę i fami­
lia ukocha:.?, którzy wszystko poświęcili, by go z obczyzny przy­
wołać i z pociechą do serca przytulić. To.też radość w Pawłowie 
za przybyciem Aleksandra była nie do opisania, a matka pobo­
żna z waz ęczności ku Bogu za oswobodzenie syna postawiła i>a 
pamiątkę i óżyź żelazny z złocistym wizerunkiem Zbawiciela na 
graniu wyih, ojczystych pól nasz/Ch ogromnym kathieuiu, który do 
dziś dnia w ( grodzie Pawłowskim Każdego przechodnia zwracauwagę.

p. tóm bo w r. 1846, pragnąc uzupełnić szczęście swoje kół- 
iny, pojął za towarzysr.kę'życia prawdziwego anio a słody 
isławę z znanego wiKsięst-.iie i po za granic,.mi jego rozle 
arnego domu Kalksteinów. Od teko czasu szczęśliwy 
:r spokojnie ale wytrwale i z poświęceniem pełnił obo- 

gorliwy katolik i prawy- Polak, był wzór wym j ko 
i sąsiad, kochał naród, niosąc mu w r. 1848 jako czło- 

tetu wągrowitckiego pomoc chętną, kocha! iud swó; pod- 
mógł dla jego uszczęśliwieni •- czynił i szkółkę pobu- 

osadę nauczyciela udtował i często odwiedzał uczące 
poddanych, przyglądają'1., się z radością owocom swej
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pracy i kosztów i pię ną założył bibliotekę ludową. Wykonywał 
więc w cali, pełni to, o czóm tak szeroko a dotąd prawie bez­
skutecznie rozprawiamy, wprowadził w urzeczywistnienie kwestyą 
żcwotną, pałającą na cbfcne czasy szerzenia oświaty między 
ludem. To też lud i rozumniejszy i lepiej mierjny zamieszkuje 
dobra śp. zmarłego. Przytém wzorowym był ojcóm; sam pełen 
wiary i sumienny, w wypełuiiniu w.di kościoła starał się o wpo­
jenie zasad religijnych w serca dzieci i dla tego jo pud opiekę 
i na wychowanie oddawał światłych duchownych wiedząc, iż pod 
ich sterem uchronią się od rozbicia najświętsze ich skarby cnoty, 
moralności, a i nauki prawdziwéj. nabędą, pewno. Ależ nie dlu- 
gióro •• fu jéc'O szczęście ńiafżóńskm, gdyż posil letnićm poży­
ciu omiera jżonas jętkne żrodło słodyczy i pociechy dni jego 
a w 9 miesięcy 'pWólii (tràêi cèVi^l Ciosy to dwa silnio podzia­
łały iia duszę śp. AlM-s fnd'ra’; posmutniał bh'rdzo i zdrowie jego 
córa”? yńęcót wąiieć pbciPytftaló. M>®'ó'to té/ii więcej i gorliwiej, 
zapeszy się‘-'W?^J śżizężcih-,,!i®ją’ł- się w; Chowaniem pozo-tałych 

jńi dzieci. Oszczędny dl i siebie, szczodrikdla potrzebujących, 
ti' giw poświęcający dla dpb/a public"

zar n la w svyą raskę. ni- mógł ani jod 
aby jak ; anko^ej flś P5WWMi»KÎpra' 
prawdzlw-ęm- l, griiniowiifpi .jyykpZiąłcęn-ip,,. ł!

- ,o mauęia IpręyHładsę.żypję, cżęgó 
częste jego, spow-edzie i., i,
''e, skitj. To .tężi Z -pobud.ę,
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^£3í^«1’r®ab^“cílnLesr ł Zwy“ai - Dkraina, napisał Beriiez Sas (Ciąg dalszy,. - Wy- 
ż?naPu^owmkainżynierów, lat^65; Franciszka Bobal- 1 zwanie, wiersz przez Władysława Ordona. — Kilka słów o naj­

nowszej historyogr¿fii niemieckiej przez dra Ksawerego Liskégo. 
~ Korpus jenerała łlamorino i jego losy; z pamiętników jene-t 
rała Wybranowskiego1 (Ciąg dalszy). — O statutach Kazimierza 
W. tak zwanych wyślickich, wstępny odczyt dr. Stanisława Zbo­
rowskiego. _ Przewodnik. - Katalog.

ecezyi lubelskiej w parafii Borowo proboszcz ksiądz Jan Grze- 
grzółka. — W Leśniewiczu: Barbara z Kromerów Wojcie­
chowska, ht 78 — W Skierniewicach: Bernardt Yacąueret, 
b. oficer.wojsk francuskich, lat 80. — W Łowiczu: ksiądz An- 
f-rzej Michalczewski , kapłan zgromadzenia ks. Missyonarzy, 
Wo u a na-płaństwa 4'2- -rT .w, ZycWinie, powiecie kaliskim, 
Wanda z Biernackich hr. Dąmhska, lat 20; w Rącznie w dy- 
ecezyi kahskiój, ks proboszcz Ignacy Marszałkiewicz. — 
W Bobrownikach: I. Grabowski, burmistrz tameczny — W Maję- 
tności Pajewo Wielkie: Kazimiera z Górskich Cie mnie ry­
ska, żona obywatela ziemskiego, lat 25. — w Sławnie pod 
Radomiem: Helena Czaplińska. — W Krakowie- Ka­
jetan Żeromski były oficer wojsk polskich, właściciel 
domu, lat 77; Stanisław Pogonowski, profesor wysłużo­
ny dawnego Liceum św Anny lat 75. — W Rzeszowie: Jan W o- 
dak; kapitan z 40 pułku piechoty, syn niegdyś profesora gimna­
zjalnego.. - Na emigracji w La Rochelle, w szaitalu Jan Na- 
czkowk1, lat 53; był on rodem z Litwy, przybył do Francyi 
w r. 1831, nauczył się w emigracji dobrze stolarstwa, z którego się
I^cy7T i>awcn^C°ylty! Sza,no,wan-V od wszystkich, licznie zebrani Po- 
aoy i Francuzi odprowadź li zwłoki j go na cmentarz — W Ir­

kucku na wygnaniu: doktor S trze miecz ny.
, . * Kalendarz. Jur.ro, W środę, dnia

Jędrzeja, w kalendarzu słowiańskim Ludomira, 
godzinie 7 minut. 10, zachód o godzinie 4 

listopada

10 listopada, 
Wschód słoń- 

rainut 17.ca o
Dnia 10

Koronowem.,—________
toS'2™”' orSrlzie Anny Jagiellonki do^sej'mu
ł( polskiego. — 1674 śmierć Michała Wiśniow.eckiego.

- 1410 zwycięstwo nad Krzyżakami pod
1431 rozpędzenie stronników Swidrygielły pod

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 52—68 ¡tal.; 2000 fun 
na listop. i listop.-grudz. 57%, kwiec.-maj 60%—%—% tal. płai 
Żyto: 2000 fhnt. w miejscu 47—50 tal.; 47—48% tal. z kole 
i statku, wyborowe 49%
llst.-grudz. %,
Jęczmień: 1750 funt, mały i wielki 35—48 tal. Owies: 12C0 
funt, w miejscu 24—29 tal.; pośledni polski 25%, marchijski 
25%—26, pomorski 26’/,—27 tal. płac.; na listop. 25, listop.- 
grudz. 25—24%; na wiosnę 26'/« tal. płacono. Groch1 2250 
flint, do gotow. 58-67 tal., na paszę 51—55 tal. Rzep: 1800 
funt. 93—108 tal. Rzepik: 92—102 tal. Olej rzepiowy: 
100 flint, w miejscu 12’/,,—% tal. płac.; na listop. 12%—%^ 
listop.-grudz. 12%, kwiec.-maj 12’/,,—’/, tal. płac. Olej lniiii 
ny: 100 funt w miejscu 11% tal. Olej skalny: w miejscu 8%s 
tai.; na listop. i listop.rgrudz. 8’/ał tal. płac. Okowita: 8000 
Trał, w miejscu bez beczki 14% tal. płac., na list, i list.-grudz. 
14’/,„ kwiec.-maj 15%-)-%,_% tal. płac.

wrocławska. 5 listopada.
(Adolf Kamiński).

Pszenica: słaby popyt; pr. 84 funt, biała 70 —76 — 83 sgr. 
żółta nowa; 65—73—77. sgr., piękne gatunki nad notowanie; pr. 
2000 funt, na bieżący miesiąc 62 talara żądano. Żytoj: 
piękne tylko gatunki sprzedajne, poślednie zupełnie zaniedbane; 
pr. 84 funt, w miegscu szląskió 53—59 sgr., najpięknniejsz. Co 
—62 sgr. ‘2000 funt, na bieżący miesiąc 45 tal. płac, i ząd. 
listop.-grudz. 43*,s tal. płac, kwiec.-maj 43% tal. żąd. Ję­
czmień: słabo; pr, 74 funt, w miejscu 45 -9 -53 sgr., 
najpiękniejszy nad notowanie płacono 2000 funt m bieżący
miesiąc 47 tal. żądano. Owies: bez zmiany; pr. 50 funt,
w miejscu 25-30-33 sgr., 2000 funt, na bieżący miesiąc 42’y 
talary żądano. Groćh: dowóz słaby, pr. 90 funt, do goto­
wania 65—70 sgr., ,na paszę 60—62 sgr. Wyka: ceny zni­
żają się, pr. 90 funt. 57—60 sgr. Bób: ceny trzymają się, pr-. 
90 funt. 60—72 sgr. Dubin: bez zmiany pr. 90 funt 43— 
48 sgr. Kukurudz,a ofiarowana, pr. 100 funt. 59— 60sgr. Ko­
niczyna: obrot mały pr. 100 funt, biała 16—25 tal., czer­
wona 11—14 tal. Tymotka: bez zmiany 5%—6%—7% tal. 
płac. Siemiię konopne: obrót slaby: pr. 60 funt, brutto 61— 
63 sgr. N.asiona olejne: spokojnie; pr. 150 fum. brutto. 
Rzep zimowy: 232-f-.244—252 sgr. Rzepik zimowy: 2i6 
—234—238 sgr., najpiękniejszy nad not. pr. 2000 funt, na bie­
żący miesiąc 115 tal. żądano. Olój rzepiowy: stale, pr. 100 
funt w miejscu 12%, tklarów żądano, na bieżący miesi ć 121’., 
tal. żąd. listopad-grudzień 12'D tal. płacon., “grudzień-styczeń. 
12'|3 talarów płacono kwiec.-maj — tai. płac. Kuchy’rze- 
piowe: żądane; pr. 100 funt, w miejscu 70—72 sgr. Oko­
wita: stale ; pr. 100 kwart A 80% Trall. w miejscu 14% tal. żąd. 
14 tal. płac, na bieżąęy miesiąc 14'|„ tal. płacono, listopad- 
grudz. 14%, talara żądano kwiec.-maj 14%, tal. płac, Urzę-

tal. z kolei płac.; na listop. 47'/,—%, 
na wiosnę 45%—%—% tal. płacono.

gospodarstwo, przemysł i handel.
Gdańsk, 6 listopada. Przez większą część tygodnia mie- 

^no^zachod6’^6 dżdży8tG’ dz’ś ^7 przymrozek. Wiatr półno-

trsnsakcye zbożowe nieco ożywione i pokup 
słabszy mż w zeszłym tygodniu. W pierwszych dniach na wielu 
placach prowincyalnych osięgano wprawdzie za pszenicę krajową 
z łatwością ceny zeszłotygoduiowe a nawet nieco wyższe, lecz 
W, IWu-Pv • 1 Londynie pod naciskiem ogromnych dowozów ame­
rykańskich i z Czarnego morza, ceny' się' chwiały, a w następnych 
dniach nieco osłabły. Towar zagraniczny przyj ustępstwie ljszylinga 
na kwarterze z trudnością znajdował kupców.

Jęczmień po cenach zesztotygoduiowych żądany. Groch 
bez zmiany. ’

W brancyi, pomimo miernego urodzaju, targi przepełnione 
zbożem, gdyż zasoby pozostałe z zeszłego roku i znaczniejszo 
dowozy krajowe, będące wynikiem szybkiego młócenia lokomobi- 
lami, przewyższają momentalnie potrzeby konsumcyi. W tym ty­
godniu ceny jednakże miały nieco lepszą tendencyą, a na nie­
których placach o 50 do 65 cent, ńa 120 kilog. się podnioły.

Zyto mało żądane i mało ofiarowane.
Na naszym placu chęć kupna była ciągle słaba. Ceny psze­

nicy zaraz od początku tygodnia miały tendencyą do cofnięcia się 
i stopniowo o 10 — 12'/, guld. na łaszcie się obniżyły.

C|ny żyta, po dziennych fluktuacjach, to spadając to 
wzmacniając się, znacznie się jednakże cofnęły, gdyż towar lekki 
o 12 do 15 guld., towar ciężki nad 125 funt, o 10 guld. tańszy niż 
zeszłej soboty.

W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy ? łasztówj 650. 
Żyta 500. Jęczmienia 200. Grochu 150. Wyki —. Owsa —. 
Koniczyny - . Rzei “ -

¡ K. Cii o vt na poi Poznaniem, 8 listopada. Około Karls-
, brunu, młyna tuż za Główną pod Poznaniem położonego, wyda- 
, w zeszłym tygodniu przy budowie kolei poznańsko-to-

runskiej następujący przypadek. Przy nasypywaniu drogi pod 
kolej zerwała Się nieznaczna bryła ziemi i upadla na robotnika 
u podnóża nasypu pracującego tak nieszczęśliwie, że tenże na 
miejscu ducha wyzionął. Robotnik ten w najlepszym wieku, Po­
lak 1 katolik, pochodzący z Kościańskiego, miał, jak głoszono, 
w nienajlepszej z żoną swoją żyć zgodzie. Dzieci po sobie nie
pozostawił. Zarząd kolei pokrył koszta pogrzebu.

5,listopada. Według statystyki ogłoszonej 
było z W. Ks. Poznańskiego po różnych uniwersytetach monar­
chii pruskiej w zimowóm pótroczu 1867 roku 314 słuchaczy, i to 
lj w Berlinie na wydziale ewangieli ko-teologicznym 6, prawni­
czym 49, lekarskim 38, filozoficznym 50, z których filozofii, filo­
logu 1 bistoryi słuchało 37, matematyki i nauk przyrodniczych 
jo, ogofem więc 143; 3) w Bonn na wydziale prawniczym 3 
1 filozoficznym 1, ogółem 4; 3) w Getyndze na wydziale filozofi­
cznym 1; 4) w Gryfii na wydziale medycznym 24, filozoficznym 
10, z których filozofii, filol gii i historyi słuchało 3, matematyki 
1 nauk przyrodniczych 1, agronomii i kameraliów 6, ogółem więc 
34; 5) w Hali na wydziale ewani«licko-teologicznym 2, prawni­
czym 1, filozoficznym 7, z których filozofii, filologii i historyi 
słuchało 2, matematyki i nauk przyrodniczych 1, agronomii i fea- 
meraliów 4, ogółem więc 10; 6) w Kilonii na wydziale filozofi­
cznym 1; 7) w Królewcu na wydziale ewanielicko teologiczavm 1, 
prawniczym 1, medycznym 2, filozoficznym 3, z których filozofii, 
fibil gii i historyi poświęcał się 1, matematyce i naukom przyro­
dniczym 2, ogółem więc 7; 8) w Monasterze na wydziale katoli- 
ćko-teidogiczhym 3 i 9) we Wrocławiu na wydziale ewanielicko- 
teologicznym 11, katolicko-teologicznym 4, prawniczym 8, lekarskim 
35, filozoficznym 53, z których filozofii, filologii i historyi po­
święcało się 41, matematyce i naukom przyroduiczym 12, ogołem 
więc 111. Było więc zapisanych po różnych uniwersytetach pru­
skich słuchaczy z W. Ks. Poznańskiego na wydziale ewanielicko- 
teologicznym 20, katolicko-teologicznym 7, prawniczym 62, medy­
cznym 99 i filozoficznym 126, z których filozofii, filologii i histo­
ryi słuchało 86, matematyki i nauk przyrodniczych 29 agronomii 
i kameraliów 11. Jeżeli do powyższej liczby 314 akademików, 
pochodzących z naszego Księstwa, dodamy mniej więcej 100 kle­
ryków, uczęszczających w owym czasie do duchownych semina- 
ryów w Poznaniu i Gnieźnie, otrzymamy liczbę 4C0 słuchaczy, 
co jest najlepszym dowodem, że założenie uniwersytetu w Pozna­
niu dla prowincyi poznańskiej nietylko jest rzeczą słuszną, ale 
konieczną. Uniwersytety w Kilonii, Gryfii, Marburgu, Mouaste- 
rze i Królewcu w półroczu tém zimowém nie liczyły więcój słu­
chaczy, jakby ich był liczył założony uniwersytet poznański.

Miasto tutejsze, niechcąc nadal pozostać w posiadaniu mo­
stu miejscowego, łączącego Stare Miasto z Nowem, od którego 
pobiera cło na swój docbOd, a który ma obowiązek utrzymywać 
w stanie dobrym, zrobiło wniosek do rejencyi, ażeby takowa 
przejęła most wraz z jego dochodem i ciężarem na koszt prowin- 
cyonalny. Most ten przecież chciała rejeneya przejąć tylko pi d 
tym warunkiem, jeżeli miasto wraz z mostem da 2000 tal. jako 
sumę na postawienie przyszłego mostu nowego. Oczywiście, że 
na taki warunek miasto się nie zgodziło i most nadal w posia­
daniu swojém zatrzymało. Obecnie most jest nowo wyreparo- 
wauy i wytrzyma jeszcze jakie 10 lat, po upływie którego czasu 
będzie miasto musíalo pomyśleć o postawieniu nowego.

wagi holen 1. guld.pr. zawęc poi:
tal. •c. en.— tal »C ÍD»

126—130 460-490 63 26 8 68 1 8
128—133 465 -485 64 17 6 67 10 10
127 129 440-460 61 3 4 63 26 8
119—126 360-425 50 — — 59 — 10
119-125 295—325 40 1 — 44 4 —
105—110 233—252 S3 22 6 35 — _
108-112 246 - 264 34 5 — 36 20 —

360-367 50 — —- 51 2 6

Pszenicy białćj 
„ wysoko-pstrej 
„ jasno-pstrej 
„ ordynaryjnej

Zyta
Jęczmienia czterorzęd.

„ dwurzędowego
Grochu

Kursa zamian: Londyn 6. 23'/<. Amsterdam 142’/,. Ham­
burg 151%. Warszawa 74%. Paryż 80"/,,.

Aleksander Makowski i Sp.

dowy kurs: Austryack. 
75'/,—%, płacono.

bank. 81% płacono. Rosyjsko-polskie

Cłlełda 8KexeelńHh.a, 7 listopada.
Pszenica: słabo; na listopad 613|, na wionę 63% 

maj-czerw. 643|4 talar, płacono. Żyto: słabo; na listopad 46 
na wiosnę 44’/, maj-czerw. 45 tal. płacono. Olej rzepiowy; 
bez zmiany; na listopad, 12%, kwiecień maj "" '
rono Okowitą: bez zmiany; na listopad
14%, na wiosnę 14’%, tal. płacono.

Jego, skromny 1 nie- 
’ o dnia przepędzić, 

Mąż światły przy 
izył głęboką wiarę, 
Najlepszym dowodem 

regularne Uczęfeczanie do świątyni 
ręligjjny.ęh i z- delikatności wrodzo-

v,‘ rozamjałj;, łagodny,, pei^h ^dobroci nie był wstanie nikomu 
"og,|iagnał słudze swemu, 

ąwiedzSł go chorobą i przed

Yt • iv'-uwa»»-!) ‘"•y»uu.uJ 7,| tf r tî*
. ;•'r/.iedzieć słowa. W końcu 

A, przysporzyć zasługiktói.ego„Jb'
3 ia%lhi„gp 
wa.łfc się, że, , 
musi, ąż oto cudownie 

porządzić- 
się cieszy, 

a córkę..!-,r.; (ófaczoną 
1\ -ter nsszegó młod 
Tak tedy' isupÓkojifiiy 1 

snra““1 ■'“*

kroć.
cie jego juz 

śiff

pder paradżęm , tknięty został. Zda 
(a ■włosku,.. że‘ Jada chwilę skończyć 

'■-iig^ajmdnie, by mógł dzieci 
rayi®(choć mizerne«,, si- 
bSiskiin ukończenia nauk 

ęźłem miłości' j Sakramentu ze znanym 
1 ojyyyStielem ‘'Gustawem Potworowskim.sig WoH Bożśj

; wracątą, , 
tak dluato zä 

idżi svtfâ

em dźidtei Z poddänien
1 De. sr;«‘l-u Wy. 
bie nieba,'
po Kika razy przysti 
śmiftró, 'bWiiiii ‘’Tfflb " 
córkł i żw8is5<*

gorWWŚW fetżrfjój" kaitkł się nąjt&JJ'często wozić do ko- 
óiuoij. i rn. łuogąb to ^laśhej silę cMófeić, gdyż dzień i noc bez­
władny .ięjóóW był do krZCsł.i, żanóśić się. polecał przed Ołtarz 

i Panny w Dąbrowieckim kolejce i tam modlił się 
gorąco .• - zęścle dziecino skrócenie cierpień okropnych i za»
czerp
ostat

jda śńlibrć i. thyśli tylko o zabezpieczę niu 80 
iż pielgrzymst^a d iii jego na ziemi są policzone 
tępuje.do Sakrańlentów śś. i dysponuje się na 
W Goił pdd GoStyiifem ptży odwiedzinach swej

k.ezdl Al- nąjlfet^ Ćzęsto wozić 
iej sile chódzić, gdyż dzień i 1

dęcie szczęścia spokojnej i Bogu oddanej duszy. To też 
ie w chwili konania wyrzeczone słowa: „■ ! niezadługo spo­

tka mnie radość,“ przedstawiają nam doskonale stan duszy śp. 
Alei,-sandra, w iakim. zszedł z tego świata i w wigilią Wszyst­
kich Świętych Pańskich zasn.ił snem błogosławionych.

Cześć takiemu mężowi, który aż do końca spełniał obo­
wiązki--bbywatela przywiązanego szczerze i gorąco do kościoła 
i kraju, cześć jego cnocie i zasługom, cześć jego życiu szlache­
tnemu i w" iosłeinu charakte owi, cześć j go prochom godnym 
poszany wszystkich. Pokój zaś, pokój wieczny jego duszy, Bóg 
niechaj będzie jego nagrodą!

* Poaniań, 9 listopada. Nauczyciele elementarni 'mia­
sta Poznania zgromadzili się w sobotę powtórnie, ażeby uchwalić 
statut ¡proponowany i ażeby wybrać członków do'zirzą'da. Po­
dług statutu, przyjętego przez zgromadzonych z małemi odmia­
na»:. StoVnrzy^z.'n,e to ma na celu: 1) dalsze kształcenie się 
naukowo i pedagogicznie; 2) staranie ąię o zachowanie stosunków 
towarzyskich pomiędzy nauczycielami w mieście Poznaniu. Cel 
naukowy i pedagogiczny ma być osiągnięty: a) przez wykłady 
z wszystkich gałęzi nauk w szkole wykładanych i z pedagogiki; 
b) przez lokcye, miane przed członkami; c) przez rozprawy nad 
kwestyami będącemi na czasie ogólnego i miejscowego znaczenia. 
Kwestye polityczne i religijne są z pod tego wyjęte. . Zarząd 
wszelkich ina dokładać starań, ażeby utrzymać koleżeńskie poży­
cie pomiędzy członkami, Stowarzyszeni mają się , zbierać regu­
larni- o cztery tygodnie na zgromadzenia; prócz tego zarząd 
jest mtofcen zwoływać nadzwyczajne zebrania. Do zarządu wy- 
brano "pp. Hećhta, Jul. Lehmanna, Jacobsohna, Modrzyńskiego 
i Cynkiego.

-- - Jutro, jako w dzień modlitwy nakazani" przez Naj- 
jąśnjfejkzeg;-. Pana dla wszystkich kościołów protestanckich, nie 
będzie tekcyi y/ szkołach protestanckich.

— * Komijięt:
zebrał sie znowii onegdaj i

iajmujący Eię założeniem knshni lodowych 
uchwalił wydać odezwę $0 oby-

wateli. Odezwę tę odkładamy dla braku miejsca do jutra.
- W nocy ze soboty na niedzielę policja tutejsza od- 

pyią razzią celem przy aresztowania podejrzanych osób. Udało 
sh jej pochwycić 17 indywiduów, znanych z popełniania kra­
dzieży i innych przestępstw, w skutek czego już nie raz przyszli 
W kolizyą z prawem kry miflalnem1.

— * Na pomnik i mnzeom polskie W Szwajcaryi złożyli 
0-0--i pi. Julian Gayzler z Usarzewa 1 tal., Stanisław Kostrze- 
wski. z Biskupic 1 tal. Ogółem wpłynęło 534 tal. 20 sgr.

Nikrclogia. W ostatnich dniach zmarli: Helena 
S.tan, w Gołąńczy; Dorija S traj w Radóchowie pod Grabo- 
wem; Marya hrabianka Dąmhska. w Kołaczkowie, lat 16, 
Konstanty Dolobowski, major z roku 1831, w Kretko-’ 
kowie; Wincenty Drzewiecki, w Płaczkowie, lat 64; H. Faj- 
ge, v. Poniecu, nauczyciel; Konstanty Zabłocki z Czerlina, 
radzca Ziemstwa; Stanisław Porowski, w Łabiszynie, lat 26; 
oĆ2,“f Chrzanowski, w Ignacewie: Aleksander hr. Miączyn- 
ski, w Pawłowie1 Ignacy Cwojdziński, w Rudniczu
pod Poznaniem; Matylda Gafińska, 7,’ grodzie; hr. Adolf z Sien­
na Potworowski, w Parzenczewic. — W Chełmnie Bogusława 
z Gółkowskjch Łaszęwska, — W Warszawie: Gustaw; Edward 
Stryjeński, b.’ naczelnik w banku pojskim, b. kapitan artylę- 
ryi; Jan Soder, b. urzędnik w banku 'p..lskini, eperyt, lat'61;

bi

— * Trzy cesarzowe. Cesarzowej Eugenii podczas jój 
bytności w Wenecji powiodło się zachować przez dość długi czas 
incognito i odwiedzić sławną wenecką kawiarnią „Floryana.“ 
A to w sposób następujący: Cel żale ał na unikuieniu ciekawo­
ści publiczności, która otaczała jacht cesar-ki. Postanowiono 
przeto, ażeby w każdej z dwóch gondoli dworskich znajdowało 
się po kilka osób, w tój liczbie jedna d.rna podobna ze wzrostu 
i figury do cesarzowej ; tymczasem cesarzowa poszła pod rękę 
z jednym oficerem ubranym po cywilnemu i wsiadła do gondoli 
najętej. Dwie pierwsze g upy otoczon- zostały natychmiast przez 
publiczność, i jak zwykle bywa w podobnych wydarzeniach, poli- 
cya (guarda di publica sicurezza) z trudnością to owała im drogę. 
Od czasu do czasu dawały się słyszeć ‘okrzyki Vivat le.;z publi­
czność gubiła się w domysłach, która z dwóch dam jest pra­
wdziwą cesarzową i ciekawi biegali od jednej grupy do drugiej 
i sprzeczali się pomiędzy sobą. Jednocześnie trzecia skromna 
grupa obeszła naokoło jak najspokojniej plac św. Marka; osoby 
należąćó do tój grupy usiadły nareszcie przy jednym ze stolików 
kawiarni „Florian“ i kazały podać sobie lody. Dama ubrana 
w czarną- sńkuią zapytała sama, co się nąleży, i zapłaciła za 
wszystko napoleondóra, z którego resztę przeznaczyła dla- gar- 
ąoną. Jetjna z dwóch drugich grup zbliżyła się także do ka­
wiarni „FjoryanK.; dam. w .zarnój sukni poszła także zaspokoić 
swą ciekawość, mówiąc z uśmiechem: „Obaczmy, co robi cesa­
rzowa“, i zbliżyła s ę do grupy. Lecz napoleoudor zdradził ją. 
Połicyant, pomimo woalki, poznał cesarzową, gai son zaś powie­
dział mu, że dama ta dała 20 fr. za lody, któ.ych cena wynosi 
jeden fr nk. Tymczasem cesarzowa, nie tracąc’czasu, wyprze­
dziła publiczność i pobiegła do platformy, z której weszła do.
pierwszej lepszej 
pliiez się planu.

gondi li, 
Wkrótce

ciesząc się z powodzenia ułożonego 
nadeszły także dwie muiómane cesa-

rzowe, z ktćrjch każda opowiedziała swoje przygody, (Kraj),

— 4 osiwienie z lojalności. Hr biemu Z. w Czechach
radził przyboczny lekarz, ażeby ze względu na zdrowie nie far­
bował włosów, l ada ta nie trafiła do przekonania hrab ego; 
obawia! się pokazać światu z siwerni włosami.; obiecał jednak le­
karzowi, z« przy pierwszej lepsze: sposobności, któreby za przy­
czynę raptownego posiwienia służyć mogła, zaniecha nadal tego 
eksperymentu. Jak na zawołanie donosi telegraf z placu boiu 
z pod Sadowy ze armia auslryacka ze względów strategicznych 
musiala się cofnąć. Na d.ugi dzień okazuję się hrabia światu 
z siwerni \vlosami 1 głosi, że niepowodzenia armii austryackiej 
sprowadziło ną jegę włosy tak yaptowną metamorfozę,

Róża z Mrozowskich Olszewska, wdowa po naczehikn 
działu górnictwa, emerytka, lat 74: Jan Godecki, 
oficer wojsk polskich, lat 70; Fryderyk Szmidt, maszyńisWtt- 
Mtó Evansa, lat 68; Marya z Kułakowskich Jaroszewiczów»;
Zofia. Lewandowska, lat 69; Franciszek Kisielnicki, były 
właściciel dóbr; Rozalia z Poniatowskich Doiowska, i»t 55;
Jan Cjiesielski, obywatel, lat 50; Aniela z szanansaich Raj­
ko w s ka, lat 32; Frań cki, uczeń klasy Yte ; Agnieszka»Pai- 
“°wska; August Eborowicz, profesor “^tUtLni?/CZpeM »gńWó1 z dtorfięsi aBstryackim (1548-157:?)“ przez
lat 51, Józefa z Siaihiewiczow Oraczewska, lat «.1, Koch sk-icafr — Matka“ iwierszi Al Fr- _ OPr/ker, lat 45; Konstanty Brodowski, b. ofi er wojska mo- , (wmrsz) a 1. 1 r., ,,y
skiewskiego, lat 39: Ewa z Bizoltów Getter, lat 57; Anna K-i- 

panna

(Dz. Pol.)
'--•‘æâ-asi?

literackie.

- * Kalendarzyk subhastacyjny. Przy sądzie powiato-
Gnieźnic dnia 1 grudnia o 11 godzinie przed południem;

Skoraczewie pod 
61,81 mrg. ulega

wym w
należący do gospodarza. Ludwika Behnke, w 
nr. 6 położony grunt, który z obszarem ogólnym 
podatkowi gruntowemu a przychodem czystym 49)87 tal. 
jest do podatku gruntowego a z wartością użytkową 26 
podatku od bydynków.

W sąd»ie powiatowym w Pi/e dnia 17 grudnia o godz. 10’/, 
przed południem: należący do mosięinika Gust. Grün, w Pile pod 
nr. 43.’- położony grunt z obszarem 5,49 morgów, ulegającym 
podatkowi gruntowemu, który z czystym dochodem 13,40 tal. po­
dany jest uo podatku gruntowego a z wartością użytkową 76 tal. 
do podatku od budynków.

Przy sądzie powiatowym we Wrześni dnia 16 grudnia O 
11 godzinie przed południem: należące do małżonków Roberta 
i Herminy z Bussów Schräder grunta: 1) Szemborowo nr. 20/34 
o zacowane na 6987 tal. 22 sgr. 2) Szemborowo nr. 37, oszaco­
wane na 6J12 tal. a oba razem ze względu na wspólne zagospo­
darowanie i na istniejące na nrzO‘ 37 budynki gospodarskie 
i mieszkalne, jako tóż na znajdujący się na nr. 20/34 dom mie­
szkalny oznaczone na 14,15S tal. 10 sgr.

podany 
tal. do

— * Iląka. Berlin, 8 listopada. Mąka pszenna No. 0 
4—’/» fal., No. O i 1 3%—4 tal.; rżaną NO. 0 3’/<—’/, tal. 
No. O i 1 3—’/,! tal. płac, za centnar z miechem.

Poznań, 9 listopada. Mąka pszenna No. 04%—’/, tal. 
No. 0 i 1 4%—>/4 tal.; mąka rżana No. 0 3%—4, No. 0 i 1 
3’/,—% tal. plac, za centnar bez akcyzy.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 9 listopada.

BAZAR. Dziembowski z żoną z Roszkowa, hr. Żółtowska z Ja- 
hr- Czapski z Poledna, Rożnowski z Sarbinowa.

H01LL DU NiiKD. Hr. Miączyński z Pawłowa, Kalksteia zMie- 
tt 7,‘';silewski z Chocicy, hr. Miączyński z Trąpczyna.
H a Siemiątkowski z Jaszkowa, Jabłkowski

z żoną z Szewców, Bukowski z Środy, Wysocki z Goście- szyn r.
i ) i'I*, f a TT T) W “f? Tfaw ir Ti wORŁEM. Liskowski z Smogulea.IZ/

HOTEL
— POD 

MVI.ÏÙSA 
bić.

HOTEL BERLIŃSKI. 
hotel RZYMSKI.
»iîÂÂ/isàfes’j’sigja

Pojrpaiiikie 
b-ty

DKEZDeNcKI. Górzeński z familią z Gem-

. Rejewski 
Żółtowski

12’/, talara pła- 
14’|„ list.-grudzień

Admlnlitracya Dztennlka Poznańskiego przyjmuje przed­
płatę na następujące dzieła i czasopisma:

1. Dr. Wojciecha Cybulskiego, profesora literat, sło­
wiańskich w uniwersytecie wrocławskim: Odczyty o poezyi pol­
skiej XIX wieku, przełożone z niemieckiego pod kierunkiem J. I. 
Kraszewskiego! Cena subskrypcyjna 2 tal. 20 sgr.

2. Lpd polski, jego osady i zagrody, typy i ubiory itd 
Oskara Kolberga i Bogumiła Hoffa wynoszącą za całe dzieło z 5 
tomów obejmujące Wielkopolskę 10 tal., lub za pierwszy tom 
2'/, tal.

3. Mrówka, rocznie 2 tal.
4. Biblioteka Mrówki, rocznie 3 tal.
5. Diabeł, czasopismo humorystyczne, ilustrowane, kwar­

talnie 25 sgr.
6. Wydawnictwo krakowskie Czytelni ludowćj, rocznie 

2 tal. 25 sgr.
7. Przyjmuje zamówienia na drukujący się Rok Myśli­

wca przez Wincentego Pola, z rysunkami Juliusza Kossaka 'Cena 
prenuffieracyjna wynosi 3 tal.

Nadesłano.
Błogo skutkująca ReTalezdóre p. dn Barty ma cenną te 

zasługę, że bez pomocy lekarstwa usuwa niewątpliwie wszystkie 
choroby z żołądka, gard’a, płuc, nerwów, nerek, błony śluzowói 
i ęcherza i krwi, że odnawia krew a osłabionemu ciału i umysłom 
młodych i starych ludzi n. wych dodaje Sił.

z Br ciszewa. 
z córką z Niechanowa.
. ' 'B.5 it

te <

4»łs'SsSm p-^ïiakssBisiüi», 9 listopada.
1 oznańskie staro 3% % listy zastawne — tal.

żądano.

Clńska,“panna, lat 16; Franciszka Paprocka, lat 80; Marj- 
anna z Lewińskich Wolska, lat 47; Kaiól Wychowski, oby.-' 
watel Uemski, lat 67; Jan Nepomucen Daszewski, emeryt, lat 
7l; Elżbieta z Binglów Gepnerowa, wdowa, lat 80; Zygmunt; 
Popiel, bronzownik, lat 17; Marya Borowsk a, lat 66; JókćfWe-

- * Listopadowy zeszyt Przegląda PotaM«»«, 
.zawiera w sobie: „Kosze 1 Koszyki (powieść) p^ez Świato- 
iW.id-a; — .Zameczki podolskie na kresaęh“ (ciąg dalszy) orzez 
dr. Auit-bpfiego J.; — „Stosunki dyplomatyczne Zygmunta Ąu 

Józefa Szuj-
_ -------- — . . ,,, prądach, wipkn^

P££ezz^:s«h- Lud: Dębickiego; - „Przegląd polityczny“ przez 
.«tac/K‘pfźmia%^-j —„Kronika bibliograficzna.“ - *

,* Baiennił«* Łi<eraekleKO wv.
'IIAyA z drjjku tir. 44 i zawiera: Eleonora Ziemięcka przez Ka- 

Kaszewskiego (Dokończenie). — Dziecię wieku, wierszzimierza

osiaCowiinaSprzedaż konieczna. 
®&.rólewsli.isą«S powiatowy

w Poznaniu.
.j-n jdział dla spraw cywilnych.
5-% znać, dnia 21 czerwca 1869.

; " ¡chomość do An»y Hologt z OieJ-

No. 4 
wedle 
z w_
być dnia —'.r*™. si- ,,,
S» st'yéæssii^'iS'S'O, gu'zerï 

£toł. o godz. il

jfiołożeBS!«, 
dle faksy,1 ni^ąćbfbjrć prŹSffiżtffią y 
yykazem hipotecznym w registraturze,

na’-5936 tal.
wrái 

ma

Cytujemy kilka z tysiącia przypadków, które oparły sie 
wszelkiej medycynie. — Szczęśliwa kuracya Jego Świątobliwość 
Papieża przez Revalescióre du Barry po dwudziestoletniém bez 
skuteczném używaniu lękarstw. Rzym, dnia 21 lipca ¡866. Zdro­
wie Papieża jest znakómjte, mianowicie od czasu, jak wstrzymuje 
się od wszelkich lekarstw, któremi go uleczyć chciano, i ćdkąd 
używa wyłącznie prawie wybornej Revalesclere du Barry, która 
nadzwyczaj korzystnie nijń działa. Zaręczają, że Jego Świąto- 
bliwość przy każdym ohiedzie spożywa jój talerz pełny i że do- 
brodziejstw jój nachwalić się nie możo. (Korespondencya z G a- 
zett^ du Midi). — Noi 52,081: Marszałek dworu hr Plusków 
wyleczony została od zastarzałćj niestrawności. — No. 5S418: Mar­
grabina de Bróhan od 71otnich cierpień wątroby i nerwów wr- 
chudnięeia, bezsenności, hysteryj, melancholii i osłabienia. — No 
50,416: Hr. Stuart de Decies, senator, od złój strawności, cierpień 
na wątroby i nerwy, spazmy i kurcze. — No 49,842: Pani Marya 
Joly od pięćdźiesięcipletdich obstrukcyi, niestrawności, astmy 
wymiotów, spazmów, kurczy i bezsenności. — No. 46,270: J. Ro- 
berts od suchot z kaszlem, wyrzucania krwi, woznitów, obstrukcyi 
i nocnego pocenia się, przeciw czemu przez 25 łat daremnie uży­
wał lekarstw i w łóżku leżał. — No. 53,860: panna Gallard od 
suchot, na które według lekarzy w 1855 r. w dwóch miesiącach 
miała umrzeć, a dzisiaj jeszcze żyje.

70,000 świadectw kuracyi, które oparły się wszelkiói me­
dycynie pomiędzy niemi Jego Świątobliwości Papieża, mamaTkr 

PluskoQwa. margrabiny de Bróhan, hrabiny Castle Stuar* 
dr dr \\ur?er Stem, Apgelstein, Shorland, Ure, Harvev itd nd 
któryih kopie bezpłatnie i franko na żądanie. Mąkę te posila!
$fV£r0W udz d mozn.a Przez wszystkie apteki lub zá zaiiczke 
od Barry du Barry i Sp., Wiedeń, Freiung No 6, III ní, tro' 
Przez używanie jej oszczędza się pięćdziesiąt razy wydatek za 
inne środki a żywi lepiój niż najlepsze mięso.
i v vV°nny tlin środek lecząco-poźywny sprzedaje się 
kach blaszanych wraz z przepisem użycia % funta za 
flint za 1 tal. 5 — . ... —
20 sgr., 12 funt,

pł.
Poinowe 4 % 

rent. 84 żądano..
Aitcyo banku prowinc. Pozn.
Pola, list/ likwidacyjne — tal. płc. — Pozn. '5% 
j^iie — taL żąd. —- Akcye poznać, banku realu. 
płacono.

Żyto: wypow.— węcpli; na IGtopad 42%, listopad-grudzień 
41% grudzień 1869 styczeń^lSJt) 412'3 stycz.-luty - luty-marz c 
— na wiosnę 1870 r. 42’/,, tal. płacono

Okowita: iz beCiKa) wypow. 24,000 kw..; na Uston 
13’/9 sruriz. 13-’|, 1870 styczeń 13’%, luty 14’|2ł marzec 14% 
kwiecień 14% Itwiecień-maj w związku — bez beczki 13 / 
tal. płuc. ’

W wczorajszóm sprawozd. zaszła pom. 
w miejscu, gdziefzam. 14’/, czyt. 13’|s.

«¿¡<-«.»»1 kerUftaiU», 8 listopada.
rendeneya giełdy dzisiejszej była znowu słabą i bez' ocho­

ty do robienia interesów, wskutek czego i kursą ¿ię obniżyły 
w drugiej jednak połowie usposobienie było słabsze, za czem 
i bursa nieco się podniosły. Obrót papierów spekulacyjnych

list, tał, “82
Pozn. 5% obbgaçve pow. 98’/, żądań 

plac —i Banknoty polskie 75 płac.
c"'¡ oblig. miej- 

kred, — t»l

w notow. okowity

w ogóle był ożywiony.
Walory pruskie: Dóbr, pożyczk. pstwa

Poż. pstwazr. 1859 (5%) 101% plac. Ob¿ patwl 
płac. Poz pstwa prom, z r. 1855 (3>/,%) 114 płac.
78«/ nLf'dto ^toWo/lZ?5h0łd‘'PrUok’(8’/,<,/o) 7°’/s PłaCl dt0 
18'/, płąc. dfo (4%%) 85 płac. Pozn. nowe (4 v/„j SI7' nłac 
Listy rwt Pozn. (4%) 84 żąd. Prusk. (4%) 84% nłac P 

j aa8ranł°2ne; Au3tr. metal. (5%) — Dlac Poż
zTiSTpii’/ S; iTSWi

fi »’J
115% płacono. Rosy sk..£błji- ,? r;

złn^o/ ł^ A cząsX
¿UAkVVíi* üstí’ 3 em. w rs. (4%) 67%

płc. Lis(y flkw. 56 płac. Włosk. pożyć?. (5%) 51—’/, plac. Tu- I

płac. Henkel (4'/, %) — żąd.

95 płac. 
(4%) 79

płac. Hansem.' (4 %%)
Meiaińg (4’/,%) — płac,

Kurs gotówki i pap. pleń. Frdr Druski 113’”,
8iUWieovy Y 4 płc-> naP- płac, półimper.

i*łaCQrphra k ł2/4iPłaoQ ołota w sztabacłl funt celny 46f 
płac, brebra funt celny 29. 23’/, , 
płac. Apstr.-bankn. 81% płacono 
- Dyfkonto bankowe 5.

100

ldr.
5.

płac, 
limp<

celny 468’/, 
bankn

Rosyjsk. bankn. 75’/, płac.
V, płc. Zagraniczne bankn. 99%

w pusz-
tal. 5 sgr., 2 fiînty'za 1 taL 27 sgr.*“’5 “funt Wt’tal1

1 . ■ za 9 taL 15 sgr-’ 24 fQntD za 18 tal. - ReyS.
łesciere Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżnn / 
sgr., 24 filiżanek 1 tak 5 sg/., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. — Suro- 

Latry i Spółka w Berlinie, 
n T, KT & S8rrotti W Berlinie, 191 

. , C. F. Neumann & syn, 51 Gołębiaulica; Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. b. Schwarzlose^y. 
nowie, 30 Markgrafenstr.; Barry du Barry & Como w Wik 
dniu, Praiiinir fi■ w EranŁfnreio J M in _____Wle'

wadzać można przez Barry du 
178 Fryderykowska ulica; Felix 
Fryderykowska ulica; J.

fteiung 6; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt; w Hambur­
gu « Kathannonstrasse; w Poznaniu u Elsnera; w Liński, n Teodora Pfitzmann, liweranta nadwornego; w WrocltX n 8 
G„ Schwartz, Edwarda Gross Gustawa’ Schol?? w PocJ 
damie u Schwarzlose, w Altenburgu w Sakson. u RebskXn 
w Hanowerze z Reyersbacha i we wszystkich miastach ' ’
dalch drogeryi, łakoci i towarów kolonialnych. w han-

JPlan jaædy
przybywających do pociągów.

W kierunku z Stargardu do Wrocławia.
. Przybywa.

pociąg osob. r»no o godi. 8 min. 
Pociąg mięsa? rano - 8 -
Pociąg post), rano - 11 -
Pociąg osob. po poi. - 4 .
Pociąg wieczorny 9 -

. Odhodz.
Pociąg osob rano o godz. 5 min. 
Pociąg mięsz. rano - 9 -
Pociąg poep. po poł. - 32 -
Pociąg osob. po pot - 4 -
Pociąg mięsz. wiecz. - 6

W kierunku z Wrocławia do Stargardu.
_ , . Przybywa.
pociąg mięsz. rano o godz. 8 min. 18.
Pociąg osob. rano . . - 10 - fi4.
Pociąg poap. po poi. - & - 8.
Pociąg mięsz. wiecz. - 5 - 35.
Pociąg mięsz. wiecz. - 0 - 62.

Od hodz.
Pociąg mięsz. rano o godz., 6 min
Pociąg o&ob. rano - li -
Po^g posp. po pot .5 -
Pociąg mięsz wiecz. - 6
Pociąg oeob, wiecz. - 10

89.
43.

2.
21.
38.

46
4.

21.
24.

• 4.

Do publicznej w drodze licytacyi odbyć
się majyćój sprzedaży nieruchomości w Gór- 

,» r 'b.-" i i «yui® Poń No- 18A> 50 1 109 położonych
,ię z usięgi kipotocznó/do małoletniego rodzeństwa Falaozów nale- 
i™» zaspokojenia, dojących, z których pierwsza na 7116 tal 

[4588J ¡14 'sgr. 2 fen., druga na 4218 taL 5 sgr"
Si trzecia na 1681 tai. 16 sgr. 8 fen. jest

Sprzedaną.
Wierzyciele, którzy co do pretensyi real 

mej nie; 
poszukują’
nas zgłosić się winni,

oszacowana, wyznaczyliśmy termin na dzień 
3ł) łiwtupnd» r. b. po nołudnlu 

» godzinie 2
na miejscu w Górczynie przed panem radzcą 
sądu powiatowego Strauch, na który kupu­
jących zapraszamy.

Taksa i warunki sprzedaży w registr&tu-

rze naszej Ule przejrzane być mogą, 
Poznań, dnia 1 październik^ 1869.

Królewski sąd powiatowy.
Wydział drugi- (6593).
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Dnia ó listopada zakończył żywot 
doczesny w Kłecku ojciec nasz śp.
35aksymtllan Dydyńskl w 73 ro­
ku życia swego. (7233)

Synowie i córka.

I

Obwieszczenie.
W sprawie konkursowej nad. pozostałością 

Adolfa Aronheima, kupca z Żerkowa, mia­
nowano dotychczasowego intermistycznego za- 
windowcę kupca Goldbanma z Żerkowa za­
wiadowcą definitywnym. (7237)

■Września, dnia 1 listopada 1869.
królewski sąd powiatowy.

Wydział 1.
W celu roztrząsania spraw szkól 

nych zapraszamy na zgromadzenie 
do Poznania w wielkiej sali Ba­
zaru na dzień 13 t>. m. o go­
dzinie 6 z wieczora.

Porządek dzienny:
Dla czego ludności katolickiej 
potrzebne koniecznie szkoły 
konfesyjne, oraz jakiemi środ­
kami działać, aby szkoły takie 
posiadać?
W jaki sposób budzić i krze­
wić jak największą dbałość o 
szkoły i jak najpowszechniejsze 
z nich korzystanie?

Podpisani przekonani są jak naj­
mocniej, że ważność takiej narady 
każdemu oczywista, a ztąd spo 
dziewają się jak najliczniejszego 
zebrania tak z miasta jak i ze 
wszystkich powiatów W. Ks. Po­
znańskiego. (7139)
Dr. Libelt. A, Krzyżanowski. 

N. Urbanowski.

1

2

Ogłoszenie.
Parcela, należąca do prebendy św. Ducha 

we Wolsztynie, obejmująca około 2’/, morgi 
— położona przy samem mieście, przy żwi.
rówce — nie daleko od zaprojektowanej ko-__
lei żelaznej ma być sprzedaną w dnia 83_. 
listopaila cur. o 2 godz. po południu in * 
loco, w dredze publicznej licytacyi — za na­
tychmiastową zapłatą. Warunki można przej- 
rzyć u ks. prebendarza <Seorsre w Wol 
sztyDie i u niżej podpisanego. (7123)

Kamieniec, dnia 4 listopada 1869.
Dziekan

__ks. H. Kurowski.
Ogłoszenie przedpłaty na dziełko obrazko­

we pod nap.

Pacierz Dziejów Narodowych
czyli Najważniejsze wypadki z Historyi Pol­
skiej, które każdy Polak a nawet każde 
dziecko polskie koniecznie na pamięć umieć 
powinno. Przeszło 20 obr. i 128 str. druku 

Dziełko to wyjdzie przed Bożem Narodze­
niem, a ma na celu jak największe rozsze­
rzenie znajomości dziejów ojczystych, która 
uiestety jest tak zaniedbaną. Dziełko to 
mianowicie stosowne do podarków na gwia­
zdkę. (6868)

Cena po wyjściu za nieopr. egz. 4 sgr, 
z oprawą 5 sgr., w drodze przedpłaty zaś, 
która trwa do 10 grudnia rb, za 1 egz. 4 
■igr., 2 egz. 6 sgr., 3 egz. 9 sgr. za co się 
franko oprawne po wyjściu prześle. Za ta­
lara 13 egz., za 2 tal. 28 egz., za 3 tal. 42 
egz., za 4 tal. 60 egz., za 5 tal. 75 egz. ;uż 
v oprawie. Dziełko to wyjdzie przd Bo­
tem Narodzeniem rb. Mniejsze ilości przyj-1 
muję w markach pocztowych. Listy pod adr J J. Choelszewtoki, Poznań.

Walne zebranie ii , .Towarzystwa rólniczego Średzko- Aagłówlii do ilStÓW 
Wrzesińsko-Gnieźnieńskiego odbę-| ŁyUw'U^^ 1
dzie Się we Wtorek, dnia 23 f fenidy Christofla itd * (6946)
listopada r- b. od godziny^ Antoniego Rese, w Bazarze.
11 przed południem we
śni w hoteta Paprzyckiego. |.^»JKK3?SXSg&’» »

JDyrekcya. (7248);mie ma. na sprzedaż pod korzvstnemi wa- 
jrunkami^^ Kantor komisyjny ' (7240)

liamieńskieso,
Plac Wilhelmowski No. 16.

1 Handel muzykaliów 
Scbleslngera

, . w Poznaniu
Wilhelm, ulica 25. 

otrzymuje codzien­
nie nowe rnuzyka- 
lia i poleca takowe 
do łaskawego u- 
względnienia. Abo- 
nowaó można w 
nlój pod nader ko­
rzy stnemt warun­
kami. Kompozycye 
polskich i francn 
zkich mistrzów re­
prezentowane są li­
cznie, tak że wszel­
kim zadość można 
uczynić życzeniom.

Dwa domy z przyległemi budynkami 
mające być w tych dniach rozebranymi 
do sprzedania. Bliższej wiadomości udzieli 

(7241) Kantor komisyjny
Kamieńskiego,

Plac Wilhelmowski No. 16.

Aukcja.
Z polecenia król, sądu powiatowego sprze­

dawać będę publicznie w piątek dnia 12 li­
stopada rb. o 3 godzinie po południu naj­
więcej dającemu za natychmiastową zapłatę 
w ln fiu aukcyjnym pizy ¡Ha gazy nawój 
ulicy No. 1 wielką partyą rttt' y/i&o- 
wych. (7155)

ItycMewatii, król, komisarz aukc.

Posiedzenie
rady reprezentantów miasta Poznania na dniu 10 listopada 1869 

z południa o godzinie 4.
Porządek dsienny:

1. Zarząd funduszów biblioteki hr. Kaczyńskich
2. Pokwitowanie rachunków inasztalni za rok 1868, rachunku gazowni za rok 1866 - 67,

rachunku za wodociągi za rok 1866 67.
3. Osiedlenie się w Poznaniu Wojciecha Racinowskiego.
4. Koszta za wybudowanie szkoły przy Tumie.
5. Płaszcze zimowe dla egzekutorów.
6. Najęcie pomieszczenia dla ordynausów wojskowych.
7. Wynajęcie sklepów handlowych w budynku wagi miejskiej, 
g' Wydzierżawienie roli przy cmentarzu św. Marcina No. 14 na św. Dszarzu

J ' podp. 1’ilet.
Co dopiero wyszło nakładem Mie

czysława Leitgsbra i Sp.:
Lekcye i ewangelie
uą niedziele i święta całego

roku kościelnego 
wyłożone i objaśnione 

przez
X li. Hor^zfłłskiego.

Lic. św. teoloaii, kanonika metrop. Pozn.
Z aprohacyą Najprzewieleb. J. O. Arcybi 

skura Gniezn, i Pozn. 170961
3 teiny. 843 sir-esa. Cena 3 tal.

Ki «¡ki-.
ogłoszenie przedpłaty na dziełko obraz­

kowe pod napisem:

Pacierz Dziejów Narodowych,
czyli

najwainięjne wypadki z Historyi 
Polskiej,

które każdy Polak a nawet każde dziecko 
polskie koniecznie na pamięć umieć powinno.
Przeszło 20 obr. 1 128 str. drnkn.

Ryciny będą np. następujące: Kort na Bo­
lesława Wielkiego, prześlicznie wykonana 
podług autentycznego wzoru, szczerbiec, 
berło polskie, orzeł i pogoń, pamiątki po 
Kazimierzu Wielkim itd. Sam tekst zawie­
rać będzie nietylko krótkie a treściwe opo­
wiedzenie najważniejszych wypadków zHist.
Pols., ale i poczet królów polskich, chrono­
logią, wierszyki i zapytania z Historyi Pol-, 
skiej, poczet bohaterów, uczonych i Świę­
tych Polskich, krótką wiadomość o Ziemi 
Polskiej itd.

Cena po wyjściu za nieopr. egz. 4 sgr., za 
oprawny 5 sgr. Aby ułatwić nabycie tego 
dziełka", które mianowicie na Gwiazdkę bar­
dzo stósowne, otwieram do 10 grudnia r. b. 
przedpłatę w nastęoującćj cenie: 1 egzem­
plarz 4 sgr., 2 egz. 6 sgr., 3 egz 9 sgr., 
za co się franko oprawne po wyjściu prze­
śle. Za talara 13 egz., za 2 tał. 28 egz. 
za 3 tal 42 egz., za 4 tal. 60 egz, za 
5 tal. 75 egz., wszystkie z oprawą. (75 egz. 
po wyjściu kosztować będzie 12’/2 tal.). Pa­
piery austryackie obliczum po 17'/2 sgr. 1 złr.

Wydane przezemnie niedawno ,,Dzieje Na­
rodu Polskiego“ będą może rękojmią, źe i to 
dziełko, nrzeznaczone głównie ku ułatwie­
niu uczenia się najważniejszych wypadków 
z Hist. Pols. na pamięć (nietilko dla mło­
dzieży, ale i starszych osób, gdyż Świętym 
Jest obowiązkiem każdego dobrego Po­
laka, aby znał choć tylko pacierz, tj
Styoh), będzie tanie i praktyczne. Prosię [Spółka wyskoku mięsnego Liebiga, Londyn

Nakładem księgarni H. lEŁicłiter» we Lwowie
wyszły i są we wszystkich księgarniach do nabycia: 
Bełcikowski, Król Don Juan. Komedya w pięciu aktach. Cena 

24 sgr. (7249)
Wolski. Promyki. Poezye. Cena 14 sgr. __

Baszliki, kapuzy i krzyżówki,
Negłiżyki ranne, wstążki i aksamitki,
Deszczochrony i kalosze,
Mydła, pachnidła i wodę kolońską

noleca (T017)
Handel towarów smnklerskich, białych i drobny vh

W. Ki rtaka w Bazarze.
Wełniane, jedwabne i półjedwabne wyroby na suknie,
Kobierce, adamaszki, plusze na meble,
Kołdry watowane, pikowe i wełniane,
Gorsety, krawaty i chustki jedwabne, wełniane dla dam i mężczyzn, 

pledy, himalaya,
Firanki tiulowe i muślinowe, firanki kolorowe, oraz is»j»io«»ze 

gotowe ubiory damskie jak suknie krótkie i długie do eleganckiego 
ubrania, paletoty tjflowe, syberynowe, aksamitne, pokrycia na futra, kaltamki, 
bluzki i spódnice itd. poleca handel towarów modnych i ubiorow damskich

JF’. Uog-usławskieg-o,
[62241 ołloa Nowa w Bazarze.

p) S, Wszelkie zamówienia łaskawie mi udzielone pizyrzekam wyk 
wać sumiennie i punktualnie.

Na żądanie próbki w rozmaitych gatunkach do wyboru przesyłam.

Złoty medal 
Wittenberg 1869.

Złoty medal
Wittenberg 1869.Browar zwany

zum Felsenkeller pod Dreznem
poruczył mi na obwody rejencyjne poznański i bydgoski 
wyłączną sprzedaż piwa swego
wał

i polecił mi, abym takowe sprzeda- 
z Drezna lub Kościana po cenach oryginalnych.
Wszelkie ohstalunki przesyłać należy do (7236)

J. Rnssaka w Kościanie.

Liebiga wyskok mięsny
z Fray-BeDtOS (Ameryka poludn.)

Aukcya.
W piątek dnia 12 listopada rb. przed po­

łudniem od 9 godziny sprzedawać będę pu­
blicznie w lokalu aukcyjnym przy Magazy 
powój ulicy No. 1 najwięcej dającemu za 
gotową zaraz zapłatę rozmaite przedmioty 
ze złota i srebra jako to: bolezyki, 
brosze, szpilki, obrąozki. hran- 
zoletbl z dyameótaml i bez dya- 
mentÓH, następnie partyą starego pięk­
nego wystałego wina węgierskiego, 
szampaftaUlegco i Bordeaus.

Uiichleirnki, król, komisarz aukcyj 
(7238)"liiilicya.

Z polecenia król, sądu powiatowego sprze­
dawać będę publicznie w czwartek dnia 11 
listopada rb. przed pofiidniem o 9 godzinie 
w narożniku Zamkc-weJ i Wodnój ulicy 
najwięcej dającemu za natychmiastową za­
płatę w gotówce partyą i-ęSiiswiezek, 
szlifrae. itaydla, l> »nelaże na prze, 
pukliny, podwiązki, szelki itd. 

KycMws/ii, król, komisarz aukc.

Wielki los
dwakroć tysięcy flor.

jako też dalsze w. grane flor. 50,000; 
35,000 , 3 razy 80,000, 8 razy 
15,000; 3 razy 10,000 itd itd. mo 
żna i tą rażą znowu wygrać w potwier­
dzonej przez król, rząd pru: ki a przeto 
w całej król. moitarebii do- 
zitoiiii ój fr»»#kf ur l«u lej io- 
teryl miejskiej, której ciągnie­
nie wygranych 1 klasy odbędzie się już 
dnia i i 2 grudnia. Podpisany poleca 
do tego swoję jako szczęśliwą znaną kole­
kcją główną z całemi losami po tal. 
3. 13, połówkami po tal. 1. 22, ćwiart­
kami po 26 sgr. (Plany i listy bez ła­
mie za przesłaniem pieniędzy lub a- 
wansem. [7047.J

Ustanowiony kolektor główny
Rudolf Strauss,

w Frankfurcie nad Menem. 
Przez bezpośredni udział w mojej głó­

wnej kolekcie tę ma się korzyść, że się 
oszczędna zupełnie opłatę za pisanie itd.

Obrazy
oprawia pięknie i tanio fa­
bryka rzeźby i pozłacania
iK. Nowicki i firynastel,

ul. Jezuicka. (7135)

Świeże pączki
poleea codziennie szanownej publiczności 
tuzin po 10 sgr., V» tuzina po 5 sgr., sztukę 
także po 6 fen., dalej nndzlenaue ro 
gale każdej wielkości cukiernia

Oskara Mewesa,
(7250| Św. Marcin 66. _____

Mam znowu zapas:

Petroleum
w oryginalnych, ameryk. hlaszan- 
kach, 18 kwart najlepszego bia­
łego Petroleum zawierających. 
Dwie takie bańki, trwałe, zamy­
kane hermetycznie śrubą patento­
waną, leżą w szczelnie sporządzo­
nej skrzynce.) (7244)

J. N. Leifgeber.
Skład herbaty

największy we W. Ks. Poznańskióm, od lat 
25 istniejący, wybornemi gatunkami :
świeży zawsze towar zaopatrzony 
do łaskawego uwzględnienia.

polecam
16284.]

J. N. Piotrowski,
(Hôtel du Nord w Poznaniu).

Pierwsze zdrowe

kasztany
poleca (7243)

J. N. Leitgeber.
Rygenwaldskie półgęski z kościa­

mi i bez kości, pal­
ki gęsie maryno­
wane i wędzone w 
świeżym towarze otrzymali
i polecają

W. F. Meyer i Sp.
[7239] Wilhelmowski plac 2.

Biegłych w zawodzie ezelaósl krawjf-, .
kich poszukuje ,7234M. relerowiez.
Nagrodzony złotym medalem
przez szkołę farmaceutów w Pa­

ryżu w 1860

Likwor smołowy zgęszczony
pana Cłuyot,

jest jedyną preparacyą przyjętą w szpitalach 
francuzkich, belgijskich i hiszpańskich, do 
przygotowania w jednej chwili z ozna­
czeniem dozy r

WODY SMOŁOWEJ.
(Dwie łyżki stołowe lik.w«oru 
do lltru wody, albo łyżeczka ed 

bawy do szklaukl.)
Jest on najskuteczniejszym środkiem dla 

przywrócenia ttoftnttitieyo «ttmtu 
klon iilutoiryc/i, tetf^y 
(broncłi^») i rtoleytitcaśfi kn- 
turaln« yęchertza. [2489.]

Skład w Paryżu w aptece p. finyot, ul. 
Francs-Bourgeois 17; w Poznaniu w aptece 
p. Dra Stankiewicza: w Berlinie w aptece 
p. Dra Slmsna, Spaudauer Str. 33.

Kurcze epileptyczne
leczy lekarz specyalny dla epilepsji j 
dr. O. Killlsch w Berlinie, teraz Mit- ! 
telstrasse No 6. — Zamiejscowi li- { 
stownie. Przeszło sto już uleczono.

1.3302]

SIROP ZEUZISTf
w potącuniii

a eyąwonu m skorek pomanże I a
Obossm JsMra jłkrównieó 

IIODŁMEM łELAZA 
»* *.**. UkAOU, oftlohanm

O»«« dw £nnu^»./W, «, 
toisao w staois ciekłym n.jdegc-,

przywrajaó rię daje priei kałdy orgae!«ae; 
ady cie jego w tym stanie nie wywawi* 
aa ładno niebezpieczeństwo, a «kute -i 
daala Jak prtygotowane w pigulkacl. ó»fc 
W «ekierkach. Działanie tego syropu jett 
ttwituH z powodu tekia; pmeir^:- 
rfukwtrt z powodu puauia anum, maa- 
pwzeeoJiw z powodu skórek pom^ S- 
ezowy eh w skład jego wchods^cyeb ^'sst 
to najlepszy środek wzmacniając) -Ite 
abbya i wycieńczonych temperami • fe 
najpawni^ua pomocnicza lehsu-JtWJ 
ałycm trans wielorybiego, a to«pow®>te 
własności skórek, pomarańctowye' itó; 
pewaznebnio ocenionych we wszi 
słzboóeiach łnłędka, w trudnćm liii ńm- ah i w brakn apotyta.

Dostań moina w ąTomondr w 
daafc mataryaińw aptaczoyeb PP. M-

i Bpioaao; * <ndów*a w a^Joaa 
P. Tłaoi ijóakiegej w w PnaaosL 7 
aptaea P. dektaza Mznkiawiesa; wo

(4512)

Z wyrabianego w tutejszych fabrykach 
ukna

(welurowy zefir)
stosownego szczególnie do sukien dani, 
sklch, hasz lików lid. rozsyłam na 
zewnątrz każdą żądaną ilość łokci po naj­
tańszych cenach w rozmaitych kolorach, jah 
ulubionym kolorze Bordeaux, Bismarck, 
nowo błękitnym, zielonym, czerwo ym 
itd. Gotów jestem do przesyłania prób.

Oswald Kulkę
[68911 w Sommerfeld,

Chełmno, dnia 24 sierpnia 1869. 
Ponieważ od 1 sierpnia rb. asertowałem

mój dotychczasowy

berlińs; i handel obwia
przez osobiste w Wiedniu i Pradze zakupy 
odpowiednio do żądąnia każdego a przez 
miesięczne przesyłki mogę zadość uczynić 
każdoczasowńj potrzebie sezonu wysokiśj pu­
bliczności, przeto pozwałam sobie polecić jćj 
skład mój towarów usilnie.

Usługa jest akuratna i rzetelna. Ceny sta­
łe i tanie. (.5535)

Obstalunki z po za Chełmna uskuteczniają 
się odwrotnie wedle przesłanej miary.

A, C. Binder.

Prawdziwy elixir żołądkowy

„Malakoff“
premiowany na wystawie przemyi-łow ej v. A 
tonie 1869 r. w prawdziwym jedjDie towa- 

ize fabiykowany pizez Kiias&Co.
(Max Isar) w Berlinie ich-
renstrasse 48, odznacza się szcze­
gólnie przez swoją żtłądek wzmacnisjącą 
siłę i przez swój nader delikatny smak. W to­
warze prawdziwym dostać go zawsze można: 
w Pooznaniu u pp. W. F. Meyera i Sp, Ja- 
kóba Appla, Braci Andersch, T. Luzińskie 
iO,_L. Sfibersteina, F. Fromma, C.L. Arndta, 

Beely i Sp., S. Sobeskiego. W Gnie-J. P. . »P-,
źnie: u pp. A. Wierzbickiego, B. Logi. W Mo­
gilnie: u p. Leopolda Wrzesińsk'
nie: u p. J. Kuttne: 
p. J. Bibergeils 
skiego itd.

nera. 
W Śi

kiego. W Strzel- 
W Inowrocławiu: u 

rodzie: u p. L. Stano- 
[7035.]

tedy o jak najliczniejsze i najwcześniejsze 
zapisy. Zapisjwać można w moim kartorze 
W. Barbary No. 32 (wyjąwszy niedziele i,aa 
świętą od 8—10 rano i od 2-4 po połud.)?
Z., miejscowi w listach pod adr. [6801/

J. Gboclszewgki, Poznań.

Wyższa szkoła tańców
i

gimnastyki salonowej
Ksaw. Rudkowskiego,

b. dyrektora teatru w Król. Polshiem, 
rozpoczęła z dniem 1 listopada 
kurs w sali hotelu Saskiego. 
Zawiadamiając Szan. Publiczność, 
uprasza życz jcych sobie wziąść 
udział Jo spieszne zapisanie się.

Mieszka w hotelu du Nord, na 
3 piętrze. (7231)

Poszukiwań) m jest nauczyciel prywatny 
do przysposobienia flwó- b chłopczyków do 
gimnazjum, bliższą in.ormacyą można po- 
v.zi;i?ć u profesora Wgo $zwiea w domu 
p. Śtni?bauer» No. 52 Garbary.
________________ (7069) ___________

Palia M iliSŹłł JlClizkR-JiO U-
praszają o wczesna pi zybycie 17172.]

CzarnotkiJ JYy szaliow.
Młody człowiek, Polak, znający

buchhalteryą, biegły w języku nie­
mieckim, znajdzie od Nowego Roku 
umieszczenie w Dominium Go- 
?: iii. Ofert? proszę nadesłać na ** 
ręce zarządu dóbr Goliny wraz 
z odpisem rekomendacyi. (7247)

Wielhu «szezę«l»ccść <SSa gospudarutw domowych
Natychmiastowe przyrządzenie nocnego rosołu po ’,3 ceny rosołu z świeżego mię- 
Przyrządzenie i naprawa zup, sosów, jarzyn itd.

Wzmocnienie dla słabych i chorych.
Dwa złote medale, Paryż 1867; medal złoty, Havre 1868.

Ang.
P«

garnek funt, 
tal. 3 5 sgr.

Ceny detaliczne
>/z ang. garnka funt, 

po tal. 1 20 sgr.

na całe Niemcy :
’/, ang. garnka funt. ’/9 

po 27’/, sgr.
ang. garnka, funt 

po 15 sgr.

© ST K Z JE Ż E VI E.
By zabezpieczyć konsumentów prztd oszukaństwem i nadużyciami by im zamiast 

prawdziwego wyskoku mięsnego Liebiga nie podsunięto wyskok inny, znajduje się 
na wszystkich garnkach świadectwo z podpisami profesorów pp. barona «1. won Łle- 
big i dr. M. von JPetteukoffcr jako gwarancja za czystość, prawdziwość 

dobroć wyskoku mięsnego Liebiga.
Wtenczas tylko, jeżeli kupujący uważa na te podpisy, jest pewnym, że rozebrany 

przez powyższych profesorów i kontrolowany prawOzlwy wyskok mięsny Liebiga 
otrzymuje. g, [6276].

Donoszę wyso­
kiej szlachcie i sza­
nownej publiczno­
ści, że mój skład 
obawia m^skie-

przeniosłem 
na plac Wilłid 
mowski 4.

Wódkę żytnią
z Nordhausen
czysty zupełnie stary towar po 10
sgr. kwartę, dobry, odstały towar po jak naj­
tańszej cenie dziennzj, bez butelki i kisty 
lub beczki, rozsyła za zaliczką pocztową.

Fryderyk Tromel,
w Nordbausen, (6438)

pod bercyńskim lasem (Harz),

Ogłosgenia gospodarskie itdf*
Urzędnik gospodarczy, kawaler, wolny Jd 

wojskowości, dobre posiadają rekomendacye, 
poszukuje zaraz lub od Nowego Koku miej­
sca. Bliższe wiadomości udzieli ekspedycja 
Dziennika. j,7iill)TaSwierayiiaT
z zwierzyńca w Z>©ml>xii€t 
pod Nowemmiastem, składająca się 
z danieli i jeleni, ma być sprze­
dana żywa. Kupujący zechcą się 
zgłosić do podpisanego Dominium. 
Dominiom Dembno poi

Nowńwmiastem, [7216] 

200,000 cegieł
z odstawą do Wrozzeh poszukuj. Doass- 
mum Oporowo pod Wronkami. (7120)

18 SZtllk bardzo pięknych 
elektorat-negretti try­
ków jarlaków ma Domi­
nium Deiubno pod Nowćm- 
miastem tanio do sprzedania, które 
codziennie obejrzane być mogą.

_______ [7215]

76746) «Van Ilcy.

Dostać go można w wielu handlach i aptekach.
W B-oziiajilu sprzedają: 1) fS'- JF\ i Sy., 2) aptekarz Elsnet',

3) aptekarz Hr. IMimkiewic»:, 4) Rrudn Antlergcłt, 5) •/. rV. 
yebef.

Skład hurtowy u korespondenta towarzystwa Alfonsa Peltesohttn.

«ÄÄ x Ä x tSÄJKć

I®y«< i Meya

CHARTA CHEMICA DU CODEX:
Leczy rpuinatyziii), hnißiä'y, zsrtda-swisSoiie zapalenie pier- 

fti, reumatyzm) hiotfiraeh, rany, oparzenie, spalenizny, 
o<Smrożenia, naKnirrthl w.ozelbiego rerdzajn itd Trąbki tego 
papieru całe kosztują 2 franki, połówki franka i opatrzone są po pisem Fay- 
ar«S et OSasyn. "Papier ten zalecany jest od lat 30, przez najznakomitszych 
lekarzy. Sprzedaż hurtowa w Paryżu, ulica Neuve St. Mf .y 40.” [3464].

W Poznaniu w apteco/<lra Sttanfciewieża.

Owe« auezony za funt gruszek nie- 
obieranych 3 sgr., obier. 6, jabłek 4, obier. 
6, śliwek 3, powideł 3 sgr., orzechów kopę 
21/, sgr. rozsyłam za fraukowanem przesła­
niem pieniędzy. ¡7034.]

Ludwik Stera,
______ Zielonogóra w Szląsku.

Obstalunki na

Rogale
przyjmuje cukiernia

Antoniego Pfitznera
[7242!_____ w Rynku. _____

Przedn. magd. kiszoną

^Lilionese^l

ulepszoną teraz została znacznie wedle roz- 
iorów chemicznych i gubi niezawodnie 

piegi, plamy wątroblane, żółte plamy i 
fałdy. Sławna w całym świecie Lilionese 
przywraca jedynie piękność i młodość i 
usuwa wszelkie nieczystości skórne. W ra­
zie nieskutkowania wracają się pienią­
dze. Jedna butelka I tal. Pół butelki 17’/i
sgr. bez gwarancyi. '.

Skład u Józefa Bascl.n w Poznaniu,
Rynek No. 48. [6382.]

PILULESmÄsCAUVIN

kapustę
eca (

J. N. Leitgeber
(7245)

Sprzedaż dwuletnich tryków z tutejszej 
owczarni zarodowej rozpoczęła się z począt­
kiem miesiąca bieżącego po odpowiednich 
konjunkturom cenach. (7219)
Dom. Owieczki p- Gnieznem.

Owczarnia zarodowa
Kckartswalde

pod Żórawiem (Sorau) w Luzacy! 
17232] niższój.

Sprzedaż wielkich i wełnę w obfi­
tych, szlachetnych tryków me­
rynosów dających czesankę 
rozpoczęła się.Doppinjr.

W piątek rano 
12 listopada przy- 

.będę znowu do hote-|
“lu Keilera z wielkim*-----—- -

transportem krów 1 cieląt s łęgu notes- 
kiego na sprzedaż. w. Hamanu, 

[7246j handlarz bydła.

78

Sala w ogrodzie lodowym.
Dz'ś we wtorek, dnia 9 listopada

Wielki koncert
Wystąpienie całego towarzystw?

W końcu na żądanie:]
Jocco der brasilianische Affe.

wielka komiczna pantomina.
Cena przy kasie 5 sgr., dzieci płacą,]!’/, ag 

Bilety dzienne po 3 sgr. w cuki 
pana R. Neugebauera.
iJSol]. -nr.

Nakładem i cacionkaoł Ludwika Mtnbacha w Poananie.
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